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Ha grudzień
można zapisywać Kurjera Poznań
skiego na wszystkich pocztach nie
mieckich.

Przedpłata na 1 miesiąc wynosi

1,20 mk.
W Poznaniu

zamawiać można Kurj era Pozn. także 
tylko na ¡eden miesiąc, a więc na sam 
grudzień.

Przedpłata na grudzień wynosi 
tak w ekspedycji jak po agencjach

1 mk.
z odnoszeniem do domu 1,20 mk.

Ekspedycja Kurjera Poznańskiego.

P,oznań, dnia 28. listopada 1906.Nad otwartym grobem.
Skcro tylko telegraf rozniósł wiadomość o 

śmierci śp. Arcybiskupa, prasa niemiecka stojąca 
na usługach systemu pruskiego, zabrała się 'skwa
pliwie do dyskusji, jak przy wyborze nowego ar
cybiskupa zabezpieczyć interesy niemieckie »na 
wschodnich kresach*.

Bez wszelkich obsłon wypowiada prasa nie
miecka, źe na stolicy św. Wojciecha winien teraz 
zasiąść arcybiskup, który będzie poniewolnym 
sługą polityki pruskiej, przewodniej myśli pruskiej 
— »des preussischen Staatsgedankens* jak się 
Schles. Ztg. wyraziła, — na wschodzie.

Choć jeszcze zwłoki śp. ks. Arcybiskupa nie 
przykryte grobowym kamieniem, nie podobno być 
zupełnie obojętnym na te wprost prowokujące 
głosy prasy niemieckiej.

Ktokolwiek będzie następcą śp. ks. Arcybi
skupa, możemy mieć tyle zaufania do Ojca św., 
że będzie o naszych stosunkach dobrze poinfor
mowany i choć się z rządem pruskim ze względu 
na katolików niemieckich będzie musiał liczyć, 
nie wyda nas na łaskę biskupa, bawiącego się w 
politykę kosztem naszej narodowości.

Z położenia obecnej chwili i społeczeństwo 
nasze powinno sobie zdawać sprawę, by się na 
najbliższą przyszłość dobrze urządzić i także za 
bezpieczyć. Nie jest to zbyt trudnem zadan/m, 
bo mamy wszyscy dość doświadczenia.

Jeżeliby się polityce pruskiej udało przez 
wpływy swoje obsadzić stolicę św. Wojciecha ar
cybiskupem po swej myśli i utrwalić w naszem 
społeczeństwie stały rozdział, rozdźwięk między 
ludem a polskiem duchowieństwem, byłoby to dla 
polityki pruskiej wielką zdobyczą, a dla nas pra
wdziwą klęską, bo krępującą nasze zspasy obtóhne 
i całą wewnętrzną pracę nad wzmocnieniem naszej 
siły żywotnej, obronnej.

W obecnej zatem chwili powinniśmy wszyst 
kie starania skierować ku temu, ażeby da ‘‘.‘go 
nie dopuścić.

Społeczeństwo nasze wobec przyszłego arcy
biskupa, wobec przyszłej głównej administracji 
naszej archidyecezji powinno zająć postawę, 
któraby dla owego arcybiskupa i owej admini
stracji służyła za informacją, któraby pty- 
szłemu arcybiskupowi jasno i dobitnie mówiła: 
żeby się strzegł i na stolicy św. Wojciecha i przy- 
ma8Ów polskich nie uprawiał polityki przeciw na 
rodowi polskiemu i nie krzywdził go — otwarcie 
czy pod osłoną zakrytej dyplomacji, bo skrzywdzi 
także Kościół.

Jak wielkie szkody poniósł u nas Kościół 
i społeczeństwo skutkiem rozłamu między ludem 
a księżmi w dziedzinie spraw politycznych, wiemy 
wszyscy z niedalekiej przeszłości. Jakie sceny dla 
obu stron gorszące działy się niedawno aa G. 
Slązku, mara« ta jscaczs w żywej -pamięci, 
ks. Arcypasterz Stablewski pod koniec życia swego 
swymi Listami pasterskimi w sprawie religijnego 
wychowania młodzieży sprawił, źe w naszej archi- 
dyeeezji jednolitość myśli, jedność i zgoda w zbio- 
rowem działaniu została między ludsm a księżmi 
przywrócona. W drugich dwóch dyecezjacb sto
sunki układają się także tak, źe lud garnie się do 
polskich księży, a polscy księża do ludu, w do
brem zrozumieniu, a dziś już nawet w głębokiem 
przeświadczeniu, że tylko zwartą jednością możemy 
bronić skutecznie Kościoła i narodu. Nawet na 
G. Slązku sztrzy się coraz więcej ta myśl także 
w kołach tamtejszych księży polskich. Ta myśl 
przyświecała owym 10 księżom polskim, którzy 
zwołali wiec do Katowic w sprawie religijnego 
wychowania ludu, Btóry skutkiem interwencji ks. 
kard. K o p p a nie przyszedł do skutku. Tę myśl, 
choć wolną od wszelkich względów politycznych, 
a kierowaną jedynie pobudkami kościelnemi, wy
powiedział w otwartym liście do polity kujących

księży górnośląskich ks. Kapie a, proboszcz 
z Tycb.

Przyrodzony zmysł zachowawczy wskazuje 
nam na polityczną konieczność zgody polskich 
księży z ludem i ludu z księżmi.

Prasa niemiecka, szukająca jeszcze przy nie- 
zamkniętym grobie śp. naszego Arcypasterza na
stępcy, także daje nam w tym kierunku naukę 
i przestrogę

Tak społeczeństwo/) jak księża powinni wie
dzieć, żo zwartej jedności nie można w życiu 
publicznem zadekretować samem wygłoszeniem 
hasła, albo jednomyślną uchwałą rezolucji. Trzeba 
dla niej wynaleźć potrzebne warunki i w życiu 
publicznem je wypracować.

Potrzeba, żeby nasze społeczeństwo dobrze 
rozumiało, że Kościół katolicki nosi na sobie 
wszędzie znamię powszechności, źe zatem 
jego interesy sięgają dalej od interesów naszej 
narodowości. Nie możemy więc o każdym czasie 
i przy każdej sprawie czysto narodowej żądać 
bezwzględnego czynnego poparcia od księży, jeżeli 
księża kapłańskimi obowiązkami względem Ko
ścioła są przy tern krępowani.

Ale potrzeba również, aby księża polscy po
godzili się z myślą, że Kościół katolicki w swym 
interesie doczesnym, nie może od społeczeństwa 
żądać ofiary ze sprawy narodowej. Takie ustęp
stwa równałyby się ruinie narodowości naszej 
i służyłyby nie księżom, nie Kościołowi, jeno — 
przewodniej myśli pruskiej.

Położenie jest dziś takie, źe tylko zwartą 
jednością duchowieństwa i świeckiego społeczeństwa 
polskiego możemy strącić kolce dyplomacji na
szych wrogów, szukającej następcy na stolicę św. 
Wojciecha, — kolce, godzące wyraźnie w serce 
narodu i Kościoła naszego.

Odezwa Kapituły gnieźnieńskiej.
Kapituła Metropolitalna gnieźnieńska wydała 

odezwę do kapłanów i wiernych, w której poleca 
duszę nieodżałowanego Arcypasterza pobożnym 
modłom parafjan i oświadcza, że z chwilą zgonu 
śp. ks. Arcybiskupa objęła zarząd Archidyecezji 
gnieźnieńskiej i sprawować go będzie aż do chwili 
objęcia obowiązków przez Wikarjusza Kapitulnego 
i Administratora wedle praw kościelnych.

Administratorem dyecezji gnieźnieńskiej
mianowała Prześwietna Kapituła — jak donosi 
Lech — Ks. prałata Dorszewskiego. Wybór 
ten zależnym jest od zatwierdzenia ministerstwa 
oświaty i spraw kościelnych.

Tak daleko doniesienie Lecha. Z kompe
tentnej strony donoszą nam, źe wyborem admi
nistratora jeszcze się nie zajmowano,

Telegram Koła polskiego w Wiedniu.
Koło polskie w Wiedniu nadesłało na ręce 

ks. biskupa dr. Likowskiego następujący 
telegram kondolencyjny:

Koło posłów polskich w Wiedniu zasyła 
Przewielebnej Kapitule Metropolitalnej wyrazy 
najgłębszego żalu i współczucia z powodu zgonu 
księdza Arcybiskupa dr. Stablewskiego. 
Jest to strata niepowetowana w tak ciężkiej 
chwili dla Kościoła katolickiego i dla Polaków, 
jak teraźniejsza. — Cześć Jego pamięci!

Prezes Koła polskiego Sekretarz Koła 
podp. Abrahamowie z. podp. Merunowicz. 

Koło sejmowe na pogrzebie ks. Arcybiskupa.
Dowiadujemy się, że w poniedziałek po po

łudniu Koło sejmowe, reprezentowane przez pre
zesa dr. H Szumanai sekretarza dr. F. Nie
golewskiego złożyło oświadczenie kondolen
cyjne z powodu zgonu ś. p ks. arcypasterza 
Stablewskiego, dawniejszego posła i członka 
Koła, osobiście ks. biskupowi Likowskiemu. De- 
putacja Koła weźmie również udział w uroczysto
ściach pogrzebowych.

Ul imię prawdy historycznej.
Organ rządowy, Norddeutsche AUgemeine 

Zeitung, ogłosił niedawno deklarację w sprawie 
szkolnej. Jak słusznie zauważyła warszawska 
Gazeta Polska, oświadczenie to przeznaczone było 
głównie dla prasy zagranicznej. Indywiduom, co 
się oddały ciałem i duszą na narzędzia rządu, 
tłumaczeń takich nie potrzeba; my znamy rzecz 
z własnego, bolesnego doświadczenia. S^ jednak 
sfery publiczności, które tylko z czytania mogą 
sobie wyrobić sąd o sprawie szkolnej w Poznań- 
skiem, a które szczerze szukają rzeczowej infor 
macji; u nich artykuł tamten mógłby, pozosta
wiony bez odpowiedzi, błędne wywołać wrażenie.

Nie polemizuję z poglądami, będącymi tylko 
wyrazem urobionej teorji, a raczej intencji rządu 
pruskiego. Nie roztrząsam, czy wszechstronna 
centralizacja i zacieranie gwałtowne wszelkich ró
żnic, nawet językowych, jest rzeczywiście postula
tem zdrowej państwowości. Jakkolwiek bezstronna 
i postępowa naćka stanu zupełnie inaczej o tern 
sądzi, wiadomo jednak, że dążność taka należy do 
żelaznego inwentarza wewnętrznej polityki pru
skiej. Nikt zatem się nie zadziwi, znajdując jej 
obronę w gazecie rządowej, i nikogo myślącego 
samodzielnie cna też nie przekona.

Ale komunikat, o którym mowa, stwierdzi
wszy cel zarządzeń władzy szkolnej: nadanie 
szkołom zupełnie niemieckiego charakteru, powo
łuje się nadto na pobudki duchowne. Rząd, za
prowadzając niemiecki wykład religji zamiast da
wnego polskiego, chciał rzekomo przez to osię- 
gnąć dobro duchowne obywateli. Chodziło mu 
o to, jak czytamy, aby Polacy mogli korzystać 
z dobrodziejstw Kościoła katolickiego, skoro kie
dyś w życiu w niemieckich okolicach przebywać

Prymas Polski.
(Dokończenie.)

Do zewnętrznej świetności prymasa przyczy
nia się to, źe niesie przed nim publicznie laskę 
jeden z jego marszałków, wybieranych zwykle z 
niższych kasztelanów. Prócz tego krucyfer, zwykle 
jeden z kanoników, niesie przed nim krzyż i na
wet w senacie stoi przy arcybiskupie z krzyżem. 
Prymas ma nadto swego kanclerza i referendarza, 
liczny poczet sług i własne gwardje. Wolno mu 
samemu tylko przy królu, gdy w Warszawie bawi, 
kotłów używać i do gdy stołu zasiada.

Godność arcybiskupów gnieźnieńskich, jak już 
powiedzieliśmy wyżej, była nie małą. Gdy król z 
kraju się oddali, arcybiskup gnieźnieński stoi nie
jako na straży kraju i obowiązkiem jego jest o 
wszystkich grożących niebezpieczeństwach donosić. 
Może się także radzić senatorów w sprawach sa
memu wątpliwych, ale nie wolno mu niczego na 
własną rękę stanowić, lecz czekać do powrotu 
króla. Tak np. gdy Zygmunt III bawił w Szwecji, 
arcybiskup gnieźnieński i senatorowie odpowiedzieli 
posłom cesarza do przymierza przeciw Turkom 
Wzywającym, iż bez króla nic postanowić nie 
mogą.

Wiadomo, źe od śmierci Zygmunta Augusta 
rządzili Polską nie królowie dziedziczni, lecz elek- 
cyjui, wybierani przez wolny wybór wszystkich 
stanów Królestwa. Przy tych to elekcjach, jak 
już wyżej nadmieniliśmy, arcybiskup gnieźnieński 
1 Prymas najważniejszą odgrywał rolę. On to bo
wiem po śmierci króla zastępuje panującego aż 
do wyboru nowego króla, zwołuje sejm elekcyjny 
i nowo wybranego króla uroczyście narodowi ogłasza.

Po śmierci króla wydaje arcybiskup gnie
źnieński tak zwany uniwersał, którym powołuje

stany na sejmy i sejmiki. Jeżeli w czasie śmierci 
króla nie ma prymasa w Warszawie, w takim 
razie tam zjeżdża i naradziwszy się z senatorami, 
ogłasza śmierć królewską i oznacza dzień na sej
miki wojewódzkie i sejmu. Stanom zaś zaleca to 
wszystko, co uważa poźytecznem i potrzebnem dla 
kraju, starostom nadgranicznych zamków rozka
zuje nie puszczać cudzoziemców do kraju, oraz 
posłów cudzoziemskich zatrzymywać na granicach 
póki im listu wolnego wjazdu do kraju nie wyda.

Po ogłoszeniu bezkrólewia przestają funkcjo
nować wszystkie sądy, a miejsce ich zajmują tak 
zwane sądy kapturowe, od kaptura, nakrycia głowy 
pochodzące. Razem z bezkrólewiem kończą się te 
sądy kapturowe t. j. zawieszają się już trzy tygo
dnie przed sejmem elekcyjnym i na czas jego 
trwania. Sejm elekcyjny poprzedza tak zwany 
sejm konwokacyjny, zwoływany przez prymasa, 
który też takowemu przewodniczy. Na sejmie 
konwokacyjnym, odbywanym zawsze w Warszawie 
ustanawia się dzień i miejsce elekcji króla, oraz 
wszystko to, co stany uznają za właściwe do 
należytego odbycia elekcji, oraz bezpieczeństwa 
wewnętrznego i zewnętrznego. Przedział czasu 
pomiędzy sejmem konwokacyjnym a elekcyjnym 
bywał różny. Najdłuższym był po śmierci 
Jana III., bo trwał przez ośm miesięcy od 
18. września aż do 15. maja następnego roku, 
na który to dzień naznaczonym był wybór króla. 
Wybierano zaś królów na polu pod Warszawą, 
pod wsią Kamionną za Wisłą. Po Henryku 
Walezjuszu stałem miejscem wyboru króla było 
pole pod Wolą z tej strony Wisły. Miejsce, 
w którem przed wyborem króla narady się od
bywają, jest rowem i wałem okopane i ma 
trzy bramy: jednę na wschód dla . Wielkopolski, 
drugą na południe dla Małopolski i trzecią na 
zachód dla Litwy. Dla senatu zbudowanym jest 
budynek drewniany, „szopą“ zwany. Zewnątrz

tego budynku zbierają się posłowie stanu rycer
skiego i miejsce to zowie się „kołem rycerskiem “, 
lub po prostu „kołem“. Szlachta zjeżdżająca 
oprócz posłów na elekcję, mieści się opodal nieco 
od koła, pod namiotami, wedle województw, do 
których należy.

W dniu otwarcia elekcyjnego sejmu arcy
biskup gnieźnieński, lub nuncjusz papieski od
prawia dla stanów nabożeństwo w kościele św. 
Jana, a jeden z biskupów ma kazanie. Z ko
ścioła udają się posłowie do „koła“, gdzie wybie
rają sobie marszałka. Powaga marszałka wpływała 
niemało na wybór króla, dla tego też wybór jego 
trwał nieraz kilka tygodni, gdy różne 'między 
sobą zacięcie walczyły stronnictwa. Tak n. p. 
w roku 1697. dopiero po miesiącu wybrała 
szlachta marszałka sejmowego koła. Po wyborze 
marszałka trzech posłów oznajmia to senatorom, 
którzy znowu przez trzech posłów z swego grona 
stan rycerski do siebie zapraszają. Po połączeniu 
się izb i wzajemnem pozdrowieniu się marszałka 
i prymasa, ostatni zaleca to wszystko, o czem 
mają radzić połączone izby, oraz przyspieszenie 
elekcji króla. Oznajmia nadto stanom to wszystko, 
co zaszło od czasu sejmu konwokacyjnego.

Gdy nadejdzie dzień wyboru króla, senato
rowie i posłowie w kole sejmowem się zbierają, 
a szlachta podzielona na województwa, na koniach 
rezultatu głosowania oczekuje. Do zebranych w 
kole stanów ma prymas przemowę i wymieniwszy 
kandydatów do tronu, klęcząc śpiewa hymn Veni 
creator, na pomyślność wyboru, a wszyscy klęcząc 
mu wtórują. Po odśpiewaniu hymnu prymas 
powstawszy, znakiem krzyża żegna senatorów i 
posłów i polecając ich Trójcy św. do właściwych 
województw odsyła, sam zaś z marszałkiem po
selskim czeka w kole na rezultat głosowania. 
Gdy ogólna nastąpi zgoda, senatorowie i posłowie 
poszczególnych województw i ziem osobno głosu

jących, przynoszą głosy do sejmowego koła, które 
szlachta zbliżywszy się na koniach, wokół otacza. 
Głosy każdego imiennie wywołanego przez mar
szałka posłów województwa i każdej ziemi, jeden 
z posłów głośno odczytuje. Następnie prymas 
wśród koła konno objeżdżając po trzykroć ota
czających zapytuje, czy wszyscy godzą się na 
jednego. Skoro: zgoda! wykrzykną i nikt się nie 
sprzeciwi, prymas króla ogłasza, życząc mu 
równocześnie szczęśliwych rządów. Potem poleca 
marszałkom, wielkiemu koronnemu i litewskiemu 
proklamowanie króla, którzy przy każdej „koła“ 
bramie oznajmiają, iż król został zgodnie przez 
wszystkich wybrany i należy go uznać za pra
wego monarchę. W razie zaś, gdyby ktokolwiek 
sprzeciwił się wyborowi, nie wolno wedle ustaw 
proklamować króla, na którego wszystkie stany 
zgodzić się muszą. Po ogłoszeniu króla, szlachta 
nie będąca posłami, do domów się rozjeżdża, a 
stany obradują dalej nad koronacją wybranego 
króla i sejmikami poprzedzającemi sejm korona
cyjny. Po załatwieniu wszystkich spraw i za
przysiężeniu przez króla, jeśli jest obecnym a w 
nieobecności przez jego posłów, tak zwanych 
„pacta conventa“, to jest umów pomiędzy mo
narchą a narodem, przypominających dzisiejsze 
konstytucje, sejm elekcyjny się kończy, a okopy, 
rowy i całe koło sejmowe się zasypuje. Wszystkie 
zaś uchwały sejmu elekcyjnego, ogłoszenie króla 
i zaprzysiężone przezeń „pacta conventa“, zbierają 
się w jednę księgę, drukiem ogłaszają i za
mieszczają między ustawy kraju.

W taki to sposób odbywał się dawniej w 
Polsce wybór króla, kierowany przez arcybiskupów 
gnieźnieńskich, czyli prymasów, mających po 
monarsze pierwszą godność w kraju.

K. Kozłowski.



będą. Niech rząd lepiej o trosce około życia 
duchownego swych obywateli nie mówi. Gdyby 
rzeczywiście szczerze mu o to chodziło, dążyłby 
do tego celu jednaką drogą u wszystkich. Jakże 
wobec togo zrozumieć, że Polacy, choć w wielkiej 
liczbie znajdują się pod Berlinem lub na zachodzie, 
na takie trudności napotykają w swych staraniach 
o słowo Boże w języku ojczystym, a tu u nas 
rząd domaga się ustanowienia osobnych nabo
żeństw nawet dla znikająco małej liczby niemie 
ckich paratjan? Dla czego tu żąda od swych 
urzędników Polaków posyłania dzieci koniecznie 
na niemiecką naukę przygotowawczą do sakra
mentów św.? Przemoc, wyzyskanie położenia 
materjalnie silniejszego, to argumenty, z którymi 
do twarzy reprezentantom pruskiej idei w życiu 
i prasie; lecz, na miły Bóg, niech nie uciekają 
się do pretekstu dobra duchownego i opieki religij
nej, bo na każde takie twierdzenie powstaje, wy
mowniejsze nad słowa, zaprzeczenie z ich czynów, 
przeciwnych wolności, ba nawet najprostszej tole
rancji religijnej.

Drugim powodem moralnym, który nakłonić 
miał rząd do rugowania nauki religji w polskim 
języku, jest potrzeba obalenia legendy o polskiej 
wierze, która ma być lepszą od niemieckiej. Prze- 
dewszystkiem wypada zaznaczyć dobitnie, że le
genda taka nie istnieje. Z odpowiedzi dawanych 
często inspektorom szkolnym i nauczycielom wi
dać dostatecznie, że Polacy wiedzą, iż niemiecki 
katechizm jest dla Niemców, a polski dla Pola
ków, że zatem wiara jest czemś rozciągającem 
się ponad narodowością. Każdy Polak, nawet 
miernie wykształcony, wie, że wiara katolicka jest 
jedna dla wszystkich narodów; chodzi tylko o t), 
kto ją więcej miłuje i kto gotów dla niej więcej 
ponieść ofiar. A zresztą, cóż władzy politycznej 
do legend? A jeżeli istotnie chodzi jej o wy
dzielenie ścisłej prawdy od przymieszek legendo 
wych, niech szuka przedmiotu tych operacji kry
tycznych bliżej siebie. Choćby jazi prosty czło
wiek, "którego umysł nie przywykł do abstrakcji, 
niezupełnie ściśle rozróżniał terminy religji od 
przymiotników narodowości, cóż to komu szkodzi ? 
Ogółowi za nieścisłe wyrażenie mało oświeconej 
jednostki zarzutów czynić nie można. Lecz w li
teraturze niemieckiej, teologicznej (protestanckiej) 
i popularnej religijnej, zupełnie utartym i czę
sto z emfazą powtarzanym jest frazes: der 
deutsehe G1 a u b e. ■— To jest legenda nie 
do wybaczenia, bo głoszona przez usta mę
żów, którzy z zawody i stanowiska swego 
obowiązani są do ścisłości w pojęciach i wyraże
niach, mężów, którzy są mistrzami narodu. Czy 
na tę legendę rząd powstaje? A jeśli nie, jakże 
uwierzyć jego zaręczeniu, że zmuszając dzieci do 
nauki religji w obcym im języku, chciał w nich 
wyrobić przekonania religijne wolne od rysów le
gendowych ?

A teraz do rzeczy głównej. Organ ministe- 
rjalny nazwał nieprawdą twierdzenie, że naucza
nie katechizmu w języku obcym sprzeciwia się 
zasadom Kościoła katolickiego. Tak jest, każdy 
człowiek, tern więcej każde dziecko, ma niewąt
pliwe prawo do nauki wiar| i posług pasterskich 
w ojczystym języku, zupełnie niezależnie od kwe- 
stji, czy zna dostatecznie jeszcze inny język.

Ze to jest niewzruszoną zasadą Kościoła ka
tolickiego, wynika z jego ustaw i z jego przeszło
ści, co już dość często w przeciągu obecnych spo
rów wykazywano. Oświadczyła to duchowna, je
dynie kompetentna w tej sprawie, władza; a 
i w samym Rzymie z ust najwyższego Pasterza 
chrześcijaństwa wysłannik pruski niczego innego 
nie mógł usłyszeć i też nie usłyszał, jak to z 
wiadomości przebąkiwań prasy różnych obozów 
dostatecznie wynika. Ze wobec tego pruska dusza 
się zżyma, rzecz prosta; że do coraz sroźszej 
walki z Kościołem i jego ideałami występuje, i to 
nie dziwna. Ale gdy autor komunikatu chce 
wprost prostować i określać naukę Kościoła ka
tolickiego, to zaiste pretensja taka działa komi
cznie. Organ ministerjum berlińskiego narzędziem 
nieomylnego nauczycielstwa katolicyzmu...!

Nakoniec oświadczenie rządowe wskazuje na 
przykłady Niemców spolszczonych i stąd wniosku
je, że i Polacy godzą się na nauczanie religji w 
obcym języku, jeżeli to wypada na korzyść pol
skości. Jest to prosty sofizmat. Postawiono tu 
na jednej linji dwa zjawiska, które różnią się mię 
dzy sobą fundamentalnie. Polska i polskie du 
chowieństwo nigdy nikogo nie zmuszały do porzu 
cenią własnego języka i narodowości. Autor nie 
przytoczył ani jednego dowodu na stwierdzenie 
takiego rzekomego przymusu. Kapłani w ostat
nich czasach w tym punkcie zaczepieni katego 
rycznie zarzut ten odparli, I zaiste, każdy wie, 
że w razie rzeczywistego przymuszania nie skon 
czyłoby się na zaczepkach w prasie, ale pocią 
gniętoby kapłana do zupełnie innej odpowiedzial
ności. Lecz duchowieństwo polskie nietylko teraz, 
gdy, choćby chciało, ucisku względem narodowości 
niemieckiej żadnego wywierać nie może, ale i da
wniej, gdy to było możliwem, nigdy żadnego ję/ 
zyka nie tępiło, lecz przeciwnie, od wieków sza
nowało prawa językowe wszystkich swoich owie
czek. Dowodów dosyć na to w histoiji. Weźmy 
do ręki dawne agendy czyli rytuały, tj. księgi do 
sprawowania sakramentów św., za staraniem pol
skich duchownych dla polskieh dyecezji druko
wane, od samego początku XVI wieku, a przeko 
namy się, że są tam pytania i nauki dla wier
nych nietylko w polskim, lecz i w innych języ
kach, np. niemieckim, litewskim, łotyskim. Naj
wymowniejszy to znak, że duchowieństwo nasze 
uznawało od wieków prawo języka ojczystego w 
życiu kościelnem, nietylko wogóle, ale także wobec 
mniejszości narodowych. Jedna z najwybitniej
szych postaci naszej historji kościelnej, Stanisław 
Karnkowski, biskup kujawski, a później prymas, 
fundując r. 1569 pierwsze w Polsce seminarjum 
duchowne, żąda w dokumencie erekcyjnym utrzy
mywania pewnej liczby kleryków, znających język 
niemiecki, aby w pomorskiej części dyecezji uży
tymi być mogli. Podobną opieką otaczali jego 
następcy i inni biskupi niemieckich dyecezjan.

Jeżeli ludzie obcego pochodzenia stawali się 
Polakami, działo się to bez wszelkiego przymusu. 
Banici, nieraz wygnani z kraju własnego, serdecz

nie umiłowali drugą matką, która ich przygarnęła, 
dała przytułek bezpieczny i nieraz w chleb do
statni opatrzyła. Oddawna straciliśmy już moż
ność przyciągania innych korzyściami materjalne- 
mi, o przymusowem polszczeniu pod czujnem 
okiem rządu i policji pruskiej mowy być nie mo
że ; jeżeli mimo to obcy przybysze umiłowali tę 
ziemię, myślą, sercem, i obyczajem z nami się 
zrośli, sprawił to czar jakiś dziwny naszej dobrej 
sprawy i niewymuszony, lecz zupełnie dobrowolny 
szacunek dla naszego narodu.

Duchowieństwo polskie pod tym względem 
czystem jest wobec historji. My pod pretekstem 
misjonarstwa nie pustoszyliśmy krain ogniem 
i mieczem, my dla chrztu i ewangelji nie tępi
liśmy ludów i języków, jak to krzyżacy czynili 
względem słowiańskich Prusaków, a marchjanowie 
brandenburscy względem Wendów. Od nas szedł 
apostół wiary ze słowem ojczystem do Litwy, 
Żmudzi i Rusi, niosąc z ewaogelją początki do
broczynnej cywilizacji i kładąc tam początki piś
miennictwa rodzimego.

Dlatego z takiem oburzeniem spoglądamy na 
zakusy germanizacji za pomocą religji; dlatego 
nie żebrzemy o wolność sumienia i religji, jakby 
o jałmużnę, lecz żądamy jej jako prawa natural
nego, historycznego i konstytucyjngo.

Ks. Tadeusz Trzciński.

Gdzie sumienie?
Piszą nam z poważnej strony :
Do Polaków, u naszych najserdeczniejszych 

więcej znanych rozsyła komitet honorowy z kan 
clerzem Bûlowem na czele odezwę wzywającą do 
składania na pomnik Johanna Gottlieba Fichtego,

Odezwa ta charakteryzując tylko po królce 
Fichtego jako znakomitego filozofa i profesora, 
podkreśla obszernie wierność jego dla państwa 
pruskiego, w którem widział „ostoję moralnej 
wolności“ i wychowawczą działalność „ku niemiee 
rości'.

W tern wszystkiem nic dziwnego ! Nie za
mierzam przyjaciela Pestalozzi‘ego i bohatera „des 
Atheismusstreits“ krytykować, ani polemizować 
z jego pojęciem o państwie, lecz dziwnem i nie- 
zrozumiałem jest, że między podpisami pp. Bü- 
lowa, Studta, Ripplera (wydawcy sławetnej Tagi. 
Rundschau) i innych „przyjaciół“ naszych znajdu
jemy podpis: Dr. Stephan Pawlicki, Pro
ies so r, Kraka u. Jest to z Księstwa pochodzący 
Ojciec Pawlicki !

Pytam się, jak może uczony polski i ksiądz 
katolicki taką odezwę podpisać? Jakim prawem 
przykłada rękę do załatwienia „nie spłaconego 
jeszcze długu honorowego narodu* ? Może mnie 
zechee ks. Pawlicki pouczyć, kiedy były Prusy 
ostoją moralnej wolności!

A. Ch

Listy warszawskie.
Warszawa, 27. listopada.

(Napady. — Areszty. — Sądy połowę. — Bliskie 
obrady nad programem reform agrarnych, dla Kró
lestwa. — Wrażenie zgonu ks. Arcybiskupa Sta

blewskiego).

Znowu szereg wiadomości o napadach, zabój 
stwach, aresztach, wyrokach śmierci.

Najpierw słów kilka o napadach. W 
Uhrusku nad Bugiem na Podlasiu grono mło
dzieńców, podobno z polskiej partji socjalisty
cznej, napadło wczoraj na stację kolejową, zabiło 
żandarma kolejowego, zabrało tysiąc kilkaset rubli 
i znikło następnie bez śladu. W Warszawie zaś 
sześciu napastników raniło śmiertelnie przecho
dzącego w południe ulicą poborcę dochodów mo
nopolowych w celu ograbienia go z pieniędzy. 
Tu jednak spotkało ich niepowodzenie. Dwaj to
warzyszący poborcy żołnierze, których usiłowano 
ubezwładnić, zaczęli strzelać do napastników 
i dwóch z nich zabili. Reszta uciekła, porzucając 
zagrabione pieniądze.

Mieliśmy w Królestwie w ciągu ostatnich 
paru dni znacznie więcej krwawych napaści, ale 
ograniczam się na opisie tych dwóch, jako naj
bardziej charakterystycznych. Nie śpią też co- 
prawda teraz i władze, i niemal codzień ogła
szają z zadowoleniem w swym urzędowym Dnie- 
wniku o nieskończonych aresztach tych lub 
innych organizacji. Dziś np. czytamy o schwy
taniu w Warszawie siedmiu członków komitetu 
socjalnej demokracji, oraz w Radomiu komiteto
wych tej samej organizacji. Naturalnie informa
cjom urzędowym nie można u nas wierzyć do
słownie i niewątpliwie areszty były dokonane, czy 
jednak prawdziwych członków komitetu, Bóg to 
raczy wiedzieć.

Nie mogą się w tych warunkach skarżyć na 
brak zajęcia i sądy połowę. Niema prawie 
dnia, aby na obszarze Królestwa gdzieś kogoś nie 
powieszono lub nie rozstrzelano. Dzisiejsze pisma 
notują pierwszy w tej krwawej kronice wypadek 
ułaskawienia od wyroku śmierci przez generał- 
gubernatora warszawskiego. Jest to coprawda isto
tnie wypadek wyjątkowy. Skazany na śmierć przez 
powieszenie za udział w napadzie na sklep mono 
połowy w Konstantynowie pod Łodzią i zadanie 
tam wespół z towarzyszami ciężkich ran trzem 
kobietom — 19-letni młodzieniec, Witold Mittel- 
staedt, syn byłego dyrektora fabryki w Łodzi, 
wciągnięty został do bojówki socjalistycznej przez 
niehamowany rozwagą ani rozsądkiem zapał 
pseudo-rewolucyjny. Dzięki usilnym staraniom 
udało się rodzinie uzyskać zamianę kary śmierci 
na 15 lat ciężkich robót.

Przechodząc od tych krwawych kart kroniki 
współczesnej do normalnych objawów życia społe 
cznego muszę podkreślić doniosłość zapowiedzią 
na jutro i pojutrze narad w sprawie ustalenia 
zbiorowemi siłami programu reform agrar
nych dla kraju naszego. Myśl tego zjazdu wy-

szła z łona partji polityki realnej, i w jej imieniu 
pp. Włodzimierz Czetwertyński, Leopold Kronen- 
berg, Józef Ostrowski i Władysław Potocki roze
słali zaproszenia na zjazd do ludzi różnych stanów 
społecznych, różnych przekonań i różnych obozów 
politycznych.

„Nie ulega wątpliwości — głosi tekst za
proszenia na zjazd — że w drugim sejmie pań
stwowym, który ma się zebrać za kilka miesięcy, 
kwestja agrarna stanie znowu na porządku dzien
nym i niezawodnie znowu zjawią się chęci roz- 
więzywania jej u nas w sposób nie odpowiada
jący naszym odrębnym stosunkom. A wobec 
oporu z naszej strony przeciwko usiłowaniom w 
tym kierunku, znowu zadane nam będzie py
tanie : jakiż jest wasz program reform agrarnych ? 
Do odpowiedzi na to pytanie musimy się przy
gotować. Musimy doktrynerskim i na nieznajo
mości stosunków opartym pomysłom przeciwstawić 

•nasz własny program reformy, to jest zesumo- 
wanie tego wszystkiego, co należałoby przedsię
wziąć dla poprawy naszych stosunków rolnych“.

O ile mi wiadomo, w zjeździe zamierza 
wziąć udział wielu wybitnych przedstawicieli 
rozmaitych kierunków politycznych. Obrady roz
poczynają się dzisiaj.

Duże wrażenie wywołała u nas wieść o 
zgonie ks. Arcybiskupa Stablewskiego. 
Choć przedzieleni kordonem granicznym odczu
wamy na sobie żywo ten cios, jakim nietylko dla 
mieszkańców Księstwa ale dla całego narodu 
polskiego jest w takiej chwili śmierć ks. Arcy
biskupa Stablewskiego. Wszystkie dzienniki roz
pisują się szeroko o zmarłym, a we wszystkich 
głosach drga obawa, czy nie uda się rządowi 
pruskiemu wyzyskać wytworzonej przez ten zgon 
sytuacji przeciwko polskości w Poznańskie m. 
W takich zwłaszcza chwilach myślą i sercem 
jesteśmy zawsze z Wami.

W. Mazur.

Z wrażeń delegacyjnych.
Nasz korespondent wiedeński, który udał się 

do Budapesztu na obrady delegacji a u s t r j ac- 
kich i węgierskich, przesyła nam stamtąd 
następującą korespondencję :

Budapeszt, 25. listopada.

(A) Dworzec Tow. kolei państwowych w Wie
dniu. Sobota dnia 24. listopada. Za dziesięć minut 
godzina trzecia po południu. Na torze stoi pociąg 
pospieszny, który w cztery godziny, punkt siódma 
wieczorem przybywa do Budapesztu.

Na peronie ma się złudzenie, jak gdyby się 
było w parlamencie austrjackim. Posłowie, człon 
kowie izby panów, ministrowie austrjacey, mini 
strowie wspólni, dziennikarze, referenci rozmaitych 
ministerstw, urzędnicy obu kancelarji parlamen
tarnych. Nie brakuje nawet woźnych. Tym razem 
nie mają fraków czarnych z źółtemi wypustkami, 
lecz są ubrani po podróżnemu.

Jutro się zaczyna sesja delegacyjna. Tym 
razem w Budapeszcie. Ustawa z 1867. r. o za
łatwianiu spraw wspólnych chce, by delegacje 
obradowały jednego roku w Wiedniu, drugiego w 
stolicy Węgier.

Delegaci polscy — jest ich 8, w tern dwóch 
z izby panów — są w komplecie. A więc prezes 
Abrahamowicz o ostrym, wyrazistym profilu, 
dalej ekscelencja Bobrzyński, uosobienie 
energji, podobnie jak i drugi profesor uniwersytetu, 
dr. Stanislaw Głąbióski, przywódca demokra
tów narodowych. Jest i dr. Włodzimierz Ko
złowski, człowiek kolosalnej pracy, jest ruchliwy 
ksiądz prałat Pastor, prezes centrum ludowego, 
stawia się i dr. D u 1 ę b a, wysoki, chudy, z po
wierzchowności Anglik, z serca Polak. Typowo 
polską twarz ma były minister, dr. Stanisław 
Madeyski. Hrabia Lanckoroński, wysoki, 
w barach rozrośnięty, nosi długą, zwolna już si
wiejącą brodę senatorską Za młodu przesiąknięty 
kulturą niemiecką, jest dzisiaj szczerym — pa- 
trjotą polskim. Może z czasem i Radolińscy od
będą taką drogę powrotną.

Podróż mija szybko...
Rankiem w niedzielę miasta siostrzane wy

glądały prześlicznie. Słońce rozbiło na pyłki mgłę 
gęstą. Buda błyszczała złotem i czerwienią : zamek 
królewski, katedra Matjaszowa, stalowe żebra mo
numentalnych mostów łańcuchowych. A nad tem 
wszystkiem niebo błękitne, jak w naszej Polsce 
latem.

Od lat dziesiątka delegacja austrjaćka ma 
gmach własny. Dawniej, od 1868. r. przez ćwierć 
wieku obradowała w sali hotelowej.

Pałac delegacyjny zbudowano na ulicy Aka
demickiej. O kilka staj od sejmu węgierskiego. 
Ulica / ciasna i ponura zaciera wrażenie, jakie 
mógłby wywrzeć piękny front pałacu delegacyjnego, 
gdyby go postawiono na placu rozleglejszym. 
Czyżby to zrobiono rozmyślnie? Austrja jest bar
dzo niepopularną, w stolicy Węgier...

Sala posiedzeń wysoka na trzy piętra. Nie
zbyt wielka. Tworzy niemal kwadrat. Ściany 
bieluteńkie. Inaczej byłoby tutaj ponuro mimo 
trzech okien od dołu do góry. Ozdób prawie ża
dnych. Fresk alegoryczny na suficie, otoczony 
wiankiem herbów krajów koronnych. Nie brakuje 
i galicyjskiej „kawki“.

Parlament w miniaturze. Polacy siedzą na 
prawicy z Czechami i Słoweńcami. Na lewicy 
Niemcy. W środku członkowie izby panów prócz 
polskich senatorów.

Poniżej biurek prezesa, wiceprezesa i sekreta
rzy z wyboru siedzą ministrowie po prawej i sze
fowie sekcji po lewej ręce.

Ogólną uwagę zwraca następca hr. Gołuchow- 
skiego, baron Aehrenthal. Wzrostem góro
wałby nad wszystkimi, bo jest chłop rosły, trzyma 
się przecież pochyło. Twarz inteligentna, lecz 
schorowana, zmęczona. Znać, iż to jest człowiek, 
którego bolą oczy. Ruchy dosyć niezgrabne.

Generała Pittreicha zmienił Schoenaich, Po-

dobno mniej Węgrom przyjemny. Prezes dele
gacji austriackiej, Ferdynand Lobkowicz oddał mu 
przysługę niedźwiedzią, chwaląc go jako opokę ar- 
mji wspólnej i niepodzielnej. Zapłacą mu za to 
Madziarzy z nawiązką.

Posiedzenie niedzielne było czysto 
formalne. Skończyło się przed dwunastą.

Na drugą po południu delegaci austrjacey 
mieli się stawić u cesarza w zamku budziń- 
skim. Dzisiaj ostatecznie przebudowany, upię
kszony, tworzący kompleks licznych gmachów na 
samym szczycie Budzińskiej góry, z ogrodami, 
które tarasowato spadają ku dołowi, jest zamek 
budziński monumentalną rezydencją monarszą, je
dną z najpiękniejszych w Europie U dołu rzeka, 
na wprost rozrastający się Peszt, z trzech stron 
półkole gór, porosłych lasami i zdobnych w pała
cyki białe patrycjatu stołecznego.

Koło godziny pół do drugiej kareta za ka
retą pędziły z Pesztu starym mostem łańcucho
wym ku Budzie. Za mostem skręciły w prawo 
i mozolnie wspinają się ku górze wzdłuż galerji, 
krużganków i kant, tworzących część architekto
niczną pomnika świętego Stefana, pierwszego 
chrześcijańskiego króla Węgier. W każdej karecie 
siedzi delegat austrjacki w fraku, w uniformie 
oficerskim, w mudurze dworskim, w fioletach pra- 
lackich.

Ki1 rety są już na płasko wzgórzu Znowu pę
dzą galopem przez plac św. Jerzego, obok mini
sterjum honwedów i obok prezydjum ministrów 
ku bramie zamkowej.

Przyjęcie u cesarza nie trwało długo. Już 
po pół do trzeciej karety z delegatami jechały z 
powrotem co koń wyskoczy z góry na dół ku pra
wemu brzegowi Dunaju. W górę pięły się mo
zolnie karety, wiozące delegatów węgierskich w 
przepysznych strojach narodowych...

Walka o naukę religji.

Strejk szkolny w Poznaniu.
W szkole Pestalozziego w Poznaniu, w kla

sach 1., 2., 5. a i 5. b strejkują następujące 
dziewczęta:

Grempka, Kaniasta, Radziejowska, Tepper, 
Torz, Banecka, Majchrowicz, Kominowska, Zy- 
kowska, Maciejewska P., Szczęsna, Kasprowicz, 
Sroczyńska, Gorzelańczyk, Leśniewska, Gomułka, 
Powałowska, Lenartowska, Runowska, Ulatowska, 
Jasiewicz, Mięzał, Piątek, Gaworzewska, Napierała, 
Płotkowiak, Jankowska M., Jankowska Z., Pa
włowska, Waligóra, Frąckowiak, Dłużyńska, Błasz
czyk, Czaplicka, Małecka, Maik, Bielarz, Macie
jewska H., Aleksy, Cicha, Tasiemska, Walczak, 
Nowicka, Kosowska, Kaczmarek, Nowakowska, 
Jackowiak, Szulc, Musiał, Aleksander, Stawska, 
razem 51 dziewcząt.

— Sprostowanie ks. Świder
skiego. Posener Ztg. referując o posiedzeniu 
filji Ostmarkenferajnu w Osiecznie, donosiła, 
że jeden z członków towarzystwa tego skarżył 
się na ks. prob. Świderskiego z Osieczny, 
który miał dzieciom polskim grozić chłostą, jeżeli 
będą odpowiadały na niemieckie pytania w nauce 
religji w szkole. Ks. prob. Świderski oświadcza 
dzisiaj w Pos. Ztg., że doniesienie powyższe, do
tyczące jego osoby, jest nieprawdziwem.

Sprostowania regencji.
Królewska regencja w Bydgoszczy nad

syła nam następujące dwa sprostowania z dopi
skiem „eilt!“ Pierwsze z nich brzmi:

Bromberg, den 24 November 1906. 
Königliche Regierung,

Abteilung für Kirchen- u Schulwesen.
J. Nr. 603 J. T. II.

Eilt
Unter Bezugnahme auf § 11 des Pressge

setzes ersuchen wir um Aufnahme folgender Be
richtigung in deutscher Sprache;

Die Nachricht in Nr. 29 des „Kurjer Po
znański“ vom 23. Oktober 1906, dass der Lehrer 
in Morzewo die Kinder deshalb während des Re
ligionsunterrichts stehen lässt oder mit dem Rohr
stock oder der Hand schlägt, weil sie „Gelobt sei 
Jesus Christus“ polnisch sagen, ist unwahr.

(podp.) Dr. S c h e c h e.
An

die Redaktion des „Kuijer Poznański“
/ v in Posen.

Powyższe sprostowanie brzmi po polsku:
Wiadomość w nr. 29. Kurjera Pozn. z dnia 

23. października 1906. r., że nauczyciel w Mo- 
rzewie każę stać dzieciom i bije je ręką oraz 
trzciną za to, że pochwalają Pana Boga po pol
sku, jest nieprawdziwą.

Drugie sprostowanie brzmi:
Bromberg, den 24. November 1906.

Königliche Regierung 
Abteilung für Kirchen u. Schulwesen.

J. Nr. 623 J. T. II.
Eilt.

Unter Bezugnahme auf § 11 des Pressge
setzes ersuchen wir um Aufnahme folgender Be
richtigung in deutscher Sprache:

Die Nachricht in Nr. 36 des Kurjer Poznań
ski vom 30. Oktober 1906, dass in Labischin der 
Kreisschulinspektor die in der Religion wider
spenstigen Kinder hat tüchtig schlagen lassen, 
ist unwahr.

(podp.) Dr. S c h e c h e.
An

die Redaktion des Kurjer Poznański 
in Posen.



Powyższe sprostowanie brzmi po polsku- 
Wiadomość w nr. 36 Kurjera Pozn. z dnia

30. października 1906. r. jakoby w Łabiszynie 
powiatowy inspektor szkolny kazał dotkliwie chło
stać dzieci oporne w nauce religji, jest niepraw
dziwą.

Wiadomości polityczne.

Z zaboru rosyjskiego.
Zjazd w sprawie agrarnej.

Z inicjatywy stronnictwa realistów zwołany 
został do Warszawy zjazd szerokich sfer obywateli 
¿emskich, celem narad nad sprawami rolnictwa, 
a przedewszystkiem celem sformułowania pol
skiego programu agrarnego. Jakkolwiek 
zjazd ten ¡nie ogarnia wszystkich kół społeczeń
stwa i uchwały jego będą tylko zapatrywaniem 
pewnego aczkolwiek dość szerokiego grona osób 
z kierunku konserwatywnego, to niemniej będą 
one miały wielkie znaczenie i dadzą niewątpliwie 
wytyczne polityce agrarnej Koła polskiego w 
Dumie.

Na zjazd przybyło około 500 przedstawicieli 
większej i średniej własności ziemskiej. Skorzy
stali też z nadesłanego im zaproszenia prawie 
wszyscy członkowie Rady Państwa, kilku człon
ków b. Koła Polskiego w Dumie, oraz wielu wy
bitniejszych przedstawicieli ziemiaństwa z Litwy 
i Białorusi. J

Z Poznania przybyli dyrektor banku ziem
skiego mec. Rychłowski i p. Marcin Bie
dermann.

Z członków Rady Państwa uczestniczą w ze
braniu pp St. Rotwand. J. Ostrowski, G. Dobie- 
uki, Przewłocki, Napiórkowski i Gawroński.

Zebranie zagaił bar. Leopold Kronenberg. 
Na przewodniczącego zaproszono pana Józefa 
Ostrowskiego, który utworzył biuro prezy
dialne przez powołanie na asesorów pp.: Stani
sława Łopacińskiego, Konstantego Przewłockiego, 
Marjana Sokołowskiego i Gabrjela Kaniewskiego.

W wykonaniu objętego 7 punktami porządku 
dziennego zebrsnia, pierwszy przemawiał prezes 
Tow. rolniczego piotrkowskiego, hr. Władysław 
Potocki. Mówea rzacił pogląd ogólny na sto 
sunki i potrzeby agrarne, wskazując przedmioty 
do rozwinięcia dyskusji, której uwieńczeniem musi 
być powzięcie pewnych uchwał, mających być 
wyrazem opinji publicznej i wskazówkami dla 
przyszłej reprezentacji kraju w Dumie.

Następnie w długim referacie pan Stefan 
Godlewski streścił szczegółowo świeże jeszcze 
dzieje kwestji agrarnej w b. Dumie. Ż kolei 
przemawiał hr. Adam Krasiński, wykazując 
w świetnem przemówienia głębokie różnice kul
turalne narodu naszego i rosyjskiego Przemó
wienie to przyjęto hucznemi oklaskami.

Zarządzono chwilową przerwę, po której 
przewodniczący otworzył dyskusję nad przedmio
tem, oznajmiwszy, iż do głosu zapisało się kilku
nastu mówców.

Pierwszy w ;ch szerogu był pan Roman 
Dmowski.

Szczegółowe sprawozdanie z obrad podamy
jutro.

Socjaliści a wybory.
Konferencja przedstawicieli socjal-demokracji 

rosyjskiej i polskiej oraz Bundu — jak donosi V. 
Zeit uchwaliła, że podczas wyborów do Dumy 
S.-D. nie zawrze bloku z żadną partją; co się 
tyczy kurji robotniczej, to nie wolno nawet wejść 
w przymierze z innemi partjami. Po za kurją 
robotniczą można wchodzić w przymierze z part
jami opozycyjno-demokratycznemi, oraz ułożyć 
»spoinę listy wyborców i kandydatów.

Położenie w Rosji.
Pokojowe odrodzenie.

Moskwa, 27. listopada. (T. B. W.) Mo- 
wski komitet partji pokojowego odrodzenia 

Siasza, że we wszystkich miastach wschodniej 
W organizują się komitety, tego stronnictwa, i 

ydzi odpadają od kadetów, a przyłączają się
0 pokojowego odrodzenia.

Aresztowanie byłego posła.
Moskwa, 27. listopada. (T. B. W.) Wczo- 

.J wieczorem urządzono rewizję w mieszkaniu 
P°s*a do Domy z gubernji charkowskiej 

flatr k • g0’ na mocy której posła aresztowano i
ycnmiast odstawiono do więzienia.

Wrzenie w gwardji.
.Petersburg, 28. listopada. (T. B. W.). 

Carst; J0^e Czeków gwardji, załogującym w 
tabu?,8* Slole’ wybochły w 1. 3. i 4. kompanji 
odkom!? na tle ekonomicznem. Z Petersburga 
aimi nderowano wierne oddziały wojsk, między 

d° strzeżenia Porz^ku w Car-

kaź(j^^szycb szczegółów chwilowo nie ma, w 
82ae ą faz’e &kt, że znowu gwardja zaczyna się ru- 
»iadnm^6- dożo do myślenia, tem więcej, że nie 

' jeszcze, by rzeczywiście tylko ekonomi-teue »zględy odgrywały rolę.

Śmiała ucieczka.
Ziarna} adymir’.2?- listopada. (T. B. W.) Dziś 
bezpieez ° więźniów, między nimi 9 nie-

zbro(iniarzy z tutejszego więzienia, 
tików i W§Zy Pyze(item dyrektora, 2 jego pomoc
ne sobą O92ys^icb dozorców. Zbiegowie zabrali 
SMunir rewolwery z nabojami i 3 szable, 
ty inief,).1 m.agazyn, z którego wzięli rzeczy cywilne. 
Sę ; a°lu dyrektora powiązali całą jego ro- 
2otców ,ra.b°wali dużo kosztowności. Jeden z do- 
* °dleełni •8d ci?zM ranę. Dwóch zbiegów ujęto 

C1 .^.wiorst od miasta, innych aresz- 
mieście samem.

Drobne wiadomości.
.— Sprawka str ej kujących rewo

lucjonistów. W Warszawie w magazynie 
Zweighasa na ulicy Brackiej oblali strejknjący 
cały zapas towarów gryzącym płynem. Szkoda 
wynosi 1500 rubli.

— Transport więźniów. Z Warszawy 
wyruszył w nocy z poniedziałku na wtorek nowy 
transport wygnańców politycznych, złożony z 299 
osób, do północnej i wschodniej Rosji.

Z parlamentu niemieckiego.J
Berlin, 27. listopada. Po czterodniowej 

dyskusji generalnej przekazała izba projekt usta
wy o prawozdolaości związków zawodowych ko
misji złożonej z 28 członków. Komisja ta będzie 
miała bardzo niewdzięczne zadanie, gdyż prawie 
wszyscy mówcy wskazywali na poważne braki 
projektu i oświadczyli, że tylko po daleko idących 
zmianach można ustawę tę przyjąć.

Zasadniczej krytyce poddał przedłożenie rzą
dowe wolnomyślny poseł Träger, który uważał 
cały projekt za poroniony. Sekretarz stanu Po
sa do w s ky usiłował wprawdzie bronić projektu, 
ale sam musiał przyznać, że w komisji będzie trze
ba niejedno zmienić. Za rozszerzeniem prawa 
przemawiał poseł Potthofer z wolnomyślnego 
stronnictwa ludowego, natomiast narodowy liberał 
B e u m e r wystąpił przeciw żądaniom robo
tników.

Z Koła Polskiego miał przemawiać pos 
Napieralski, ale z powodu choroby i wyjazdu 
do Nauheim nie mógł wystąpić w parlamencie. 
Natomiast zabrał głos poseł Korfanty, który 
przedewszystkiem szykany policyjne wobec polskich 
organizacji robotniczych ostro napiętnował.

Mowa posła Korfantego brzmi w streszczeniu: 
Do władz państwowych odnosimy się z natury 
rzeczy, z wielką nieufnością. Jeżeli na Gór
nym Slązku organizacje robotnicze chcą odbyć 
zebranie, to przeszkadza policja temu regularnie 
grożąc właścicielowi lokalu, w którym żebranie ma 
się odbyć, odjęciem konsensu. Mieliśmy nadzieję, 
że projekt ten jest wstępem do ostatecznego ure
gulowania ze strony Rzeszy — od Prus nie mo
żna w tym względzie niczego oczekiwać — prawa 
o stowarzyszeniach, któreby kres położyło podo
bnym zajściom. Ale jak się dowiedziałem, że 
minister pruski brał udział w pracach nad pro
jektem, nabrałem przekonania, że nie ma o czem 
myśleć. Stoimy na stanowisku, że także robot
nikom rolnym należy się prawo koalicyjne. 
Tego wymaga zasada sprawiedliwości. (Oklaski na 
ławach polskich.)

Optymistyczny dyrektor kolonjalny.
Nowy dyrektor urzędu kolonjalnego p. 

Dernburg przedłożył parlamentowi dwa me- 
morjały o kolonjach niemieckich, w których war
tość tych ziem w przyszłości w najróźowszem 
przedstawia świetle. Za pomocą karkołomnych 
rachunków przychodzi p. Dernburg do rezultatu, 
że razem pracują w kolonjach niemieckich kapi
tały na sumę miljarda marek, a jeżeli do
tychczas zyski nie są takie, jakie być powinny, 
to tylko dla tego, że zaniedbywano budowę kolei. 
O to też p Dernhurgowi głównie chodzi, aby 
parlament znowu miljony uchwalił na kolonje, 
a przedewszystkiem na koleje. Jeżeli tak się 
stanie, to prorokuje p. Dernburg, że w 10 latach 
dochody pokrywać będą rozchody.

Najlepszem jednak jest, że przy wspaniałych 
swych obliczeniach nie hierze p. dyrektor zupełnie 
w rachubę wydatków na wojsko i ekspedycje 
przeciw murzynom — a te jak wiadomo, naj
większe pochłaniają sumy.

To też przypuszczać należy, że w parlamencie 
znajdzie się bardzo mało zwolenników optymizmu 
p. Dernburga, a tem więcej „zgryźliwców“, którzy 
gospodarkę kolonjalną w właściwem przedstawią 
świetle.

Reforma wyborcza w parlamencie 
austrjackim.

Wiedeń, 27. listopada. (T. B W.). Bar 
dzo burzliwa dyskusja toczyła się w dalszym cią
gu nad § 42 reformy wyborczej dotyczącym za
bezpieczenia dzisiejszego rozdziała okręgów wy
borczych na przyszłość. Hrabia Sternberg na
pada przytem ostro na cesarza i zapowiada, że 
przyjdzie czas, kiedy i wojsko uderzy na zamek 
cesarski ; wśród wielkiego niepokoju odbiera pre
zydent mówcy głos. Tak samo protestuje poseł 
Holansky przeciw mieszaniu się korony w spra
wy prawodawcze, przyczem i jemu głos odebrano. 
Hr. Sternberg ponownie przemawia i ostro gani 
zwołanie delegacji na niedzielę, przez co obrażono 
uczucia miljonów chrześcijan. Prezydent po raz 
drugi odebrał mówcy głos.

Po przemówieniu referenta mniejszości odrzu
ciła izba wniosek mniejszości aby zabezpieczyć 
podział okręgów większością dwóch trzecich gło
sów, a przyjęła § 42 w brzmieniu proponowanem 
przez komisję. Także wniosek Pergelta o prawne 
ustalenie liczby niemieckich mandatów delegacyj- 
nych z Czech i Moraw odrzucono w imiennem 
głosowaniu 187 głosami przeciw 111. Następnie 
obraduje izba nad podziałem okręgów wyborczych 
w Czechach, Morawach i na Ślązku, poczem dys
kusję przerwano i przystąpiono do obrad nad 
budżetem prowizorycznym przedłożonym przez rząd. 

Interwencja w sprawie marokańskiej.
Paryż, 27. listopada. (P. B. W.) Dywizja 

pancerników admirała Toucharda wyruszyła dziś 
w nocy do Tangeru.

Wyprawa ta jest wynikiem definitywnego 
porozumienia się z Hi szpan ją. Dzień przed
tem odbyła się w Paryżu rada minister- 
j a 1 n a, na której specjalnie omawiano sprawę 
marokańską. Obecnym był także generalny gu
bernator Algieru Jonnart, który referował o 
położeniu w południowym Oranie i środkach za
rządzonych na wypadek rozruchów na granicy

marokańskiej. Minister spraw zewnętrznych P i - 
c h o n udzielił następnie wiadomości o stanie 
pertraktacji między Francją i Hiszpanją w sprawie 
utworzenia policji marokańskiej i o porozumieniu 
tych państw co do wspólnej akcji. xRząd przed
łoży w najbliższym czasie parlamentowi akty 
konferencji w Algeciras do ratyfikacji.

Równocześnie czyni Hiszpan ja ostateczne 
przygotowania. Z wyspy Ferrol odkomenderowano 
oddział piechoty marynarskiej do uzupełnienia 
załogi w Kadyksie, skąd 300 ludzi wyruszy do 
Marokko. W Kadyksie tworzy się brygada 
licząca 4 tysiące ludzi.

Znany socjalista Jaurès zapowiedział inter
pelację w parlamencie z powodu polityki maro
kańskiej. Jeżeli wystąpi przeciw rządowi, to 
będzie to. tylko woda na młyn Niemców, którzy 
zaniepokojeni akcją hiszpańsko-francuską wszelkimi 
sposobami przeciw niej intrygują. Charaktery
styczne w tym względzie są doniesienia półurzę- 
dowej Koln. Ztg. z Tangeru, wedle których 
wszystko jest spokojne i tylko Francuzi umyślnie 
wzniecają zaburzenia, aby mieć powód do oku
pacji. Jak tendencyjne są te wiadomości świadczy 
fakt, że na dom korespondenta Timesu napadły 
dzikie szczepy arabskie, które dopiero po dłuższej 
walce odparto. Europejczycy w Maroko skarżą 
się, że Niemcy jawnie stają po stronie 
sułtana, Rajzulego i całego ruchu 
islamickiego.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 27. listopada. (T. B. W.) W izbie 

posłów wystosował liberał Bellairs do rządu za
pytanie, czy wiadomo admiralicji, że szczegóły 
o konstrukcji pancernika Dreadnought podawały 
gazety niemieckie już kilka miesięcy przed 
spuszczeniem go na wodę. W odpowiedzi oświad
czył sekretarz marynarki, Robertson, że, o ile 
jest poinformowany, szczegóły podane przez ga 
zety niemieckie nie są dokładne. Tak samo nie 
ma powodu do przypuszczeń, aby cośkolwiek 
o konstrukcji łodzi podwodnych dostało się do 
wiadomości 'publicznej. W sprawie rozruchów 
w Portsmouth wyjaśnił sekretarz stanu, że wyrok 
sądu wojennego musi być przedłożony radzie 
admiralicji, która ma prawo poddać go rewizji.

Charakterystyczną jest nieufność, jaka w An- 
glji do Niemców panuje, i obawy, że Niemcy 
mogliby się cośkolwiek dowiedzieć o tajnych 
szczegółach floty angielskiej. Już przed kilkoma 
tygodniami krążyły w prasie angielskiej wieści 
o szpiegach niemieckich, którzy się kręcili w an
gielskich miastach portowych, i tym samym po
dejrzeniom daje wyraz przytoczona interpelacja. 
A ponieważ Anglicy flotę muszą uważać za pod
stawę swojej potęgi i zazdrośnie strzegą wszelkich 
tajemnic dotyczących rozwoju marynarki, więc 
podejrzenia takie muszą tem większą niechęć 
wzbudzić do rywalizujących Niemiec.
Strejk urzędników celnych we Włoszech.

Rzym, 28. listopada. (T. B. W.) Urzę
dnicy celni w Genui, którzy żądają rozmaitych 
reform w służbie a przedewszystkiem wyższej 
pensji, urządzają od wczoraj obstrukcję. Także 
w Rzymie, Medjolanie i Neapolu postanowili 
urzędnicy celni przyłączyć się do ruchu swych 
kolegów.

Sprawa ta dała powód do interpelacji w sej
mie włoskim, gdzie minister finansów i prezes 
ministrów ostro postępowanie to potępili, oświad
czając, że mają dość siły po temu, aby znowu 
porządek przywrócić.

Debata o państwo Kongo w parlamencie 
belgijskim.

Bruksela, 27. listopada. (T. B. W.) Wśród 
ogólnego naprężenia publiczności, która obsadziła 
wszystkie trybuny i przy obecności wszystkich 
przedstawicieli dyplomatycznych rozpoczęła się 
dyskusja nad interpelacją w sprawie państwa 
Kongo. Minister spraw zewnętrznych baron de 
Faxereau oświadczył, że Aüglja dotychczas nie 
poczyniła żadnych kroków u rządu belgijskiego 
w sprawie państwa Kongo. Rząd belgijski będzie 
świadom praw swoich zawsze bronił zupełnej nie
zależności państwa Kongo i, uznając absolutną 
wolaość handlu także nadal tak postępował, jak 
wspólne interesy Belgji i Kongo tego nakazują. 
Dalszą dyskusję odłożono na jutro.

Sprawa ta wzbudza ogólne zajęcie, ponieważ, 
jak wiadomo Anglja występuje tu przeciw Belgji 
i stając w obronie uciśnionych i wyzyskiwanych 
krajowców państwa Kongo, żąda międzynarodowej 
interwencji.

Kardynał Kopp u papieża.
Rzym, 27. listopada. (T. B. W.) Kardy

nał książę-biskup Kopp był dziś na posłuchaniu 
u papieża.

Dalsze wyroki w Portsmouth.
Portsmouth, 27. listopada. (T. B. W.) 

W rozprawie o zaburzenia w koszarach marynar
skich zapadły znowu 2 wyroki; marynarski sąd 
wojenny skazał jednego palacza na 18 miesięcy, 
mnego na 6 miesięcy ciężkiego więzienia i wyklu
czenie ze służby.

Eksportacja zwłok ś. p. ks, Arcypasterza,
We wtorek zamknięto trumnę ze zwłokami 

ś. p. ks. Arcybiskupa. Mimo to tłumy ludu na
pływały do pałacu arcybiskupiego, gdzie wkrótce 
zapanował tłok tak ogromny, że wielu odchodzić 
musiało z niczem. Do wtorku wieczora przedefilo
wało przed trumną przeszło 50 tysięcy osób. 
Dzieci szkolnych wogóle nie wpuszczano

Ze względu na ogromną liczbę uczestników 
w uroczystości pogrzebowej usunięto harjery dre
wniane koło katedry i płot koło kościoła N. Panny 
Marji. Do katedry wpuszczono tylko około 600 
osób za biletami, w ttm będzie tylko 50 miejsc
pćaTkaCh‘ Dl181Ją’ ° godzinie L w południe całe 
Chwahszewo aż do mostu zapełnione było szczel-

nie publicznością, tak, że wielka część uczestników 
nie zdołała dotrzeć do katedry. Napływ ducho
wieństwa z obu djecezji oraz z Prus Zachodnich i 
Slązka ogromny.

Dalsze kondolencje.
Telegramy kondolencyjne nadesłali oprócz 

już wymienionych także wszyscy biskupi z Galicji 
i Królestwa Polskiego, miasta Lwów i Kraków, 
nuncjusz apostolski z Monachjum oraz niemal 
wszystkie korporacje i towarzystwa świeckie i ko
ścielne z Krakowa, Lwowa, całej Galicji i Kró
lestwa.

Olbrzymi wieniec na trumnie złożyło miasto 
Poznań z polecenia nadburmistrza p. dr. Wilmsa. 
Koła polskie z parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego nie nadesłały telegramów kondolen
cyjnych, ponieważ biorą udział w pogrzebie in 
corpore. Cesarza niemieckiego z osobnego pole
cenia zastępuje naczelny prezes p. Waldow,

Udział Biskupów.
Oprócz biskupów ks. dr. Rosentretera z Pel

plina, ks. dr. Andrzejewicza z Gniezna i ks. dr. 
Likowskiego z Poznania zapowiedzieli oso
bisty udział w pogrzebie ks. arcybiskup Te o - 
d o r o w i e z i ks. arcybiskup B i 1 c z e w s k i 
z Lwowa, ks. biskup Nowak z Krakowa i ks. 
biskup dr. Thiel z Warmji. Kapitułę wro
cławską reprezentują ks. ks. kanonicy König 
i Klose.

Przyjazd ks. arcybiskupa Teodorowicza.
Dziś o godz. 2. po południu pociągiem wro

cławskim przybył na dworzec poznański ks. arcy
biskup Teodorowicz ze Lwowa. Na powitanie jego 
zebrało się grono obywateli, między nimi książę 
Zdzisław Czartoryski, szambelan Cegielski, dr. 
Zygmunt Dziembowski, dr. T. Jackowski, hr. Żół
towski, mecenas Woliński i wielu innych. Po po
witaniu ks. Arcypasterza, p. dr. Dziembowski 
przedstawiał kolejno zebranych obywateli, których 
ks. Arcybiskup powitał podaniem ręki, poczem ks. 
Czartoryski w towarzystwie p. dr. Dziembowskiego 
odwiózł dostojnego gościa do swojego domu przv 
ul. Rycerskiej.

Eksportacja.
O godzinie kwadrans na 4. zebrały się obie 

Kapituły katedralne i liczne duchowieństwo w 
zakrystji katedry, a stamtąd główną bramą udali 
się o pół do 4. procesjonalnie do pałacu arcy
biskupiego, który od pół do 3. po południu zam
knięty był dla publiczności. Na wielkiej sali, w 
której zwłoki spoczywały na katafalku, odśpie
wano nieszpory żałobne, poczem eksportacja w 
procesjonalnym orszaku, wśród bicia dzwonów 
wszystkich świątyń ruszyła do katedry.

Kondukt żałobny prowadził ks. biskup dr. 
Rosentreter.

Po obu stronach drogi od pałacu do kościoła 
katedralnego stanęły w długim szeregu cechy, 
bractwa i towarzystwa miejscowe z ^chorągwiami 
i światłem. Za nimi zaległy pałac przed katedrą 
i po obu jej stronach aż hen ku miastu i Śródce 
nieprzejrzane tysiące ludu, który mimo słotnego 
powietrza wyczekiwał tam już od kilku godzin.

Ks. arcybiskup Teodorowicz zajechał w chwili, 
gdy ciało wprowadzono już do katedry.

W katedrze duchowieństwo otoczyło wkoło 
katafalk, na którym złożono zwłoki, przed kata
falkiem zarezerwowano miejsce dla rodziny, a w 
łozach od strony zakrystji zasiedli reprezentanci 
obywatelstwa i władz świeckich.

W chwili zamknięcia redakcji rozpoczęła się 
mowa pogrzebowa, którą wygłosił kaznodzieja 
tumski ks. radca Michalski

Nasze sprawy.
— Wybory miejskie w Mogilni«

Dnia 26. bm. wybrano do rady miejskiej w Mi 
gilnie w 1. klasie żyda, w 2. klasie p. dr. S z u n 
s ki ego, ale tylko 25 głosami przeciwko 2 
Panowie Wł. Bauer i Michał Kranc nie przyby 
i o mało nie przyczynili się do klęski Polaków.

- Wybory miejskie w Ostrorogi
W wyborach do rady miejskiej dnia 24. b. n 
zwyciężył w 3. klasie Polak, mistrz szewski, 
Stanisław Nowacki, w 2. klasie także Pola! 
gospodarz p. Józef Szafrański.

— Kcynia. Walne zebranie Pomoc 
Naukowej dr. Karola Marcinkowskiego n 
powiat szubiński dla pogrzebu śp. ks. Arci 
pasterza odbędzie się dopiero we wtorek 4. gri 
dnia o 3. godzinie w Kcyni.

Ks. Sołtysiński, sekretarz.

w Wiec straży w StarogardzieW niedzielę, 2. grudnia po poł. o godz. 2-gii 
odbędzie się zebranie komisarzy Straży na powia 
starogardzki u p. Budy w Starogardzie.

Na porządek dziennym: 1) Sprawy admini 
stracyjne. 2) Sprawy tyczące się zadań i celói 
Straży. 3) Wolne wnioski.
J. Górski, starosta Straży na pow. starogardzk

. ~ Wiec relacyjny w Starogar
k^ie* • n!edzielę> 2- grudnia o godz. 5-tej od 
będzie się wiec relacyjny na powiat starogadzk 
u pana Budy.

, Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z czyn 
nosci parlamentarnych. 2) Sprawy tyczące si 
przeszłych wyborów. 3) Wolne wnioski. 4) Sprawi 
szkolne.

Za Komitet: J. Górski.

m Odczyty ludowe w Ostrowie
W niedzielę 2: grudnia o godzinie 5 i pół ni 
południu wygłosi w Ostrowie odczyt ks, Arka 
djusz Lisiecki Z kwestji socjalnej (Ciąg dalszy 
na sah Domii Katolickiego.



Olmwie f
męskie, damskie i dla dzieci 

czarne i kolorowe.
Wielki wybór obuwia wiedeńskiego. ąk

Kalosze
L prawdziwe ruskie i amerykańskie
aj poleca po cenach przystępnych

< R. Koczorski
? |%, Poznań
" Stary Rynek 78. naprzeciw odwachu.

aDk Pałac hr. Działyńskich.

w Poznaniu
poleca

Groszpk wyborowy.................................
dobry ......................................

„ z marchewką...........................
Grzybki.................................................
Jarzyny mieszane (Melange) . .
Marchew (karotka)...............................
Pomidory (puree) . -......................
Spinak........................................... ..... •
Szabelki krajane .................................

łamane................................
Szampiniony w sosie naturalnym 
Szparagi największe la (10-12 sztuk) 

„ olbrzymie (22-24 „ )
_ wielkie (34-30 „ )

L. Kiesling Hast.
właść.: Witold ttedingor.

Biuro techniczne
św. Marcin 34. Poznań Telefon nr, 2068.

Spec, interes instalacyjny
na gaz, acetylen, wodociągi ciepłe 

.= i zimne. =
Urządzenia toaletowe i kąpielowe.

Pomp, kanalizacja. 
Wiercenie studni na własne ryzyko.

Wszelkie prace blacharskie, 
gf Kosztorysy i rysunki bezpłatnie. 5S

L. Marchlewski
zegarmistrz.

plac Wilhelmowskl nr. 3.
poleca wielki wybór

zegarków z najsławniejszych fabryk. 
Zegarki precyzyjne, repetjerp

oraz

tańsze dla młodzieży i służby. 
Zegary stylowe. 

Budziki. 
Łańcuszki.

^=5 Gwarancja kilkoletnla. —
Stare złoto

¡¡¡¡HF" przyjmuję w zamian.

Agrest.................................
Aprykozy (morele) . . .
Borówki...........................
Brzoskwinie......................
Gruszki białe lub czerwoue 
Mirabelki ......
Owoc mieszany (Melange)
Reoklody ......................
Śliwki.................................
Tereśnie...........................
Truskawki...........................
Ananas cały owoc . . •

w słoikach J«

Na gwiazdkę 
Cygara i papierosy

Wielki wybór. — W każdej cen«
poleca

— HAVANA —

Wyroby platerowane 
Ciiristofle il Co. w Paryżu

jako też i innych renomowanych / 
fabryk. — Łyżki, noże, wi- / 
deice itd. od gładkich aż do / 
najmodniejszych fasonów. /

Ceny przystępne /
Za gotówkę rabat. /

Towar — /
jak najlepszy. / <

Berlin
JEDYNY

Poszukują zaraz posad:
1. Polak, prof. ukończ. 111.

z praktyką gimnazjalną.
2. Bardzo ztlol. dypl. naucz.

polka z dosk. niem. franc. 
art. muzykalna i wydosko
nalona w rysunkach.

3. Alzatka,
wydoskonalona w Paryżu 
muzyk, i doskon. w niem-

4. Polki Froehlanki.
Kraków.

Biuro naucz.
II. tle Teisseyre

ul. Basztowa 26.

(Kazimierz Małecki)
Poznań

hotelu francuskim 1 ulica Jadwigi nr. 2
Związek telefonu 596.

f/ Wielki 
y ..— wybór

w sztućcach 
srebrnych =

Xu pujeWiszące
kartofle fabryczne 

zboże 
nasiona

proszę io opróbowane oferty.
?oleeam:

Artykuły pastewne 
sztuczne nawozy 

węgle
i służę ofertami do każdej 

stacji.
Witold Brodnicki

Poznań, ul. Lipowa 9. 
Telefon 524.

linter den Linden 20, I
drugi dom od Pasażu Wielkiego, 
3 minuty od dworca Fryderyk.

Pokoje od 2,50 M.
Usługa cała polska. 

Oświetlenie elektryczne.
Właścicielka:

Tomaszowa Jed wabska.

oszczędzające 42°/0 gazu
zakładam po najtańszej cenie.

Najnowsze parowe » 
& maszyny flo prania

oszczędzają połowę czasu i siły.

Maszyny do szycia
najnowszej konstrukcji.

Warsztat repar. Zakład palenia falban.
j. FBpłaMSki, Poznań

św. Marcin 64.

/ szej cenie. — fetare si 
'przy jmuję w zamian. — Zi 

sprzęty srebrne i posrebrzan 
nawiani

starannie i tanio!
Do mego hau 

nego, win, cygar 
poszukuję od 1.

biegłego ekspedjenta. — 
Proszę o podanie waruu

i pensji przy wolnem mieś 
niu i utrzymaniu. —

L. Zboralski
Pleszew Pleschen Prov. P

Kamienica "Kucharz prywatny
j przyjmuje wszelkie zamówiei

¡entrum miasta Poznania, wysoko się procentująca ' .
korzystnie do nabycia. Zgłoszenia do Eksp. Kurjera Pb-fl Sb a. A^llKld

ńskiego._____________________——I — Wielkie G-arbary 49. lip.

Pająk /gazo w
.mienny, zupełnie dobry 
az na sprzedaż „Praca'1 
Rycerska 38. I.

Handel bławatów, płótna, stołowizny i gotowej bielizny.
Poznań, St/Rynek 5354 (narożyik Jezuickiej ulicy.)

moich zapasów po dawniejszych tańszych cenach i polecam: 
Dery na konie po 2,50, 3, 4, o, 6, 8, 10 Mk.
Chodniki metr po 45, 60, 75, 90 fen. do 4,50 Mk.
Dywany i dywaniki po 1,00, 1,25, 1,50, 2,25, 3,50, 3,75, 9, 12, 

140 Mk. i t. d.
Bielizna męska.

Koszule po 1,00, 1,25, 1,35, 1,85, 2, 3, do 10 Mk.
Kołnierzyki tuz. 3,50, 4,50, 5, 6, 7 Mk.
Kaftaniki trykotowe 1,00, 1,25, 1,50 do 5 Mk.
Koszule trykotowe po 1,35, 1,50, 2, 3, do 5 mk.
Kalesony trykotowe po 1,60, 1,75, 2, 3, do 5 mk.
Krawaty, skarpetki i t. d. Mankiety, tuzin po 6, 7,50 i 9 Mk 

Bielizna damska.
Koszule po 1,00, 1,25, 1,50, 2, 3, 4 do 12 Mk.
Kaftaniki po 90 fen. 1,00, 1,25, 1,50, 6,00 Mk.
Majtki po 1,00, 1,25, 1,50, 2,00 do 4,50 Mk.
Spódnice białe po 2,50, 3,00, 4,50, 5, 6, do 12 Mk.
Koszulki trykotowe po 90 fen. 1,00 do 3,50 Mk.
Majtki trykotowe po 1,75, 2,00, 2,25 do 5 Mk. (
Pierze i kwap wolny od kurzu i zapachu funt po 1,50, 2,00, . 

3,50, 4,00, 4,50, 6 Mk.

podrożały, wskutek rychłego zakupna jestem w możności sprzedawania większej częsc 
;P Szyrtyngi po 30, 38,45, 60 f. do 2,25 Mk. Inlety po 45, 60, 68, 75 f. do 2,75

90 fen., 1,20, pfót/^ślązkie^b^elefeliKkie i angielskie szt po 12,15, 20, 24 27 do 80 M. 
ani Chustki do nosa tuz. 90 fen., 1,20, 1,50, 1,80, 3, 4, 5, 6 do 24 Mk.

00, 2,25, 3-4 . Nakrycia stołowe po 5, 6, 12, l5» i t. d-
szer. po 1,0 , Nakryoja d0 kawy po 2,50 3,00, 3,50 do 45 Mk.

. •. Obrusy stołowe po 1,00, 1,50, 1,65, 2,50, 3 do 18 Mk.ooszycie futer °°rwJki tuz. po 2,00, 2,50, 3,00, 4,50, 5,001 6-7 Mk. i t. d.
. , „KO wt Ręczniki tuz. po 3,00, 3,50, 4,50, 6 do 18 Mk.
°15O 190 itd Ręczniki, prześcieradła, płaszcze i materjał pluszowy do froterowania.
, 15,18-24 Mk. Materjaly meblowe.

Krepy rypsy i adamaszki 130 ctm. szerokie metr po 1,50, 2,25 do 4,50 M. 
4,50 Mk. Kretony po 38, 45, 60, 75 fen. do 1,25 Mk.

k. Firanki ze sztuki i odpasowane, story, lambrekiny i vitrage.
0, 3,50, 4,50 M. Portjery wełniane i pluszowe do okna po 3 00 3,50 4,50 do 24 Mk.

Serwety pluszowe, rypsowe i fantazyjne po l,o0, 2,00, 2,50, 3,00 4,50

a Kołdry pikowe, rypsowe i wełniane para po 3,00, 3,50, 4,50, 5, do 27 M.ag 5Î.ÔZVG kwapu .»«ka »« 5, 6, 8, 9, 10, 12 4» 60 Mk.
45 50 80 fen. Derki do spania i do podróży po 1,75, 2,50, 4,50, 6 do 27 Mk.

’mK- Jkf <>■■■ -g» 1 y

Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu. (Dodatek)czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b. H. w Poznaniu.Nakładem i

Puszka | Puszka ! Puszka
i 3 funty ; ! 2 funty : 1 funt

Mrk. i Mrk. Mrk.

i Zawierają około 
I 2 funty |¡ funt

1.1 U i — ,oO
2.25 i 1,20
1,10 - ,60
1,80 1,—
1,20 ¡ -,70

- ,90 - ,50
1.80 1
1,20 ! 
1,

—.70
— .55

1 80 ¡ 1—
1,80 1,—
1,80 b-



Dodatek do 59. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, czwartek dnia 29. listopada 1906.

— Towarzstwo Przemysłowców 
Polskich w Dreźnie, obchodząc w nie
dzielę, dnia 2-go grudnia r. b. wieczorem o godz. 
7-mej w sali swych posiedzeń w lokalu Kronprinz 
Rudolf, Schreibergasse Nr. 12, I piętro trzydzie
stą siódmą rocznicę swego istnienia, pozwala sobie 
Szanownych Rodaków na uroczystość tę jak naj
uprzejmiej zaprosić, oraz na Mszą św., która w 
niedzielę, 2. grudnia o godzinie 10. na intencję 
Towarzystwa w kościele zamkowym się odbędzie.

I. F. J. Komendziński, prezes. 
Schumannstrasse 41.

Porządek uroczystości 37. rocznicy Towarzy
stwa Przemysłowców Polskich w Dreźnie.

Niedziela, 2. grudnia. 1) Zagajenie uroczy
stości przez prezesa. 2) Śpiew chóralny. 3) Spra
wozdanie sekretarza p. Szymońskiego z czynności 
rocznej Towarzystwa. 4) Deklamacja: Spowiedź 
więźnia czł. Nowak.

5) O literaturze polskiej i Adamie Mickiewi
czu czł. Przymusiński. 6) Deklamacja: Nocleg czł. 
Chmielewski, 7) Odczyt: Noc listopadowa członek 
Nowak. 8) Śpiew chóralny. 9) Zakończenie: kilka 
słów przez prezesa. 10) Wspólna zabawa.

— Zjazd okręgowy Towarzystw 
Przemysłowych dla okręgu wschodniego 
obejmującego miasta Wrześnię, Miłosław, 
Kostrzyn i Strzałkowo odbędzie się w 
niedzielę, 2. grudnia o 2. po południu na sali 
p. Leona Dzieciuchowicza (M. Trąpczyńskiego) we 
Wrześni.

Porządek obrad: 1) Otwarcie zebrania przez 
prezesa okręgowego. 2) Wykład ks. prób. Choj
nackiego O naszej pracy na polu organizacji. 
3) Wykład p. M. Gawlaka O wychowaniu 
młodzieży rzemieślniczej. 4) Wolne głosy. 5) 
Zamknięcie.

W tymże samym dniu obchodzić będzie 
wrzesińskie Towarzystwo Przemysłowe 40. rocznicę 
swego założenia na sali Odeum z następującym 
programem.

O godzinie pół do 9. rano uroczysta msza 
św. na intencję Tow. Przemysłowego.

O godzinie pół do 5. po południu: 1) Otwar
cie uroczystości przez prezesa Tow. Przemysłowe
go ks. prób. Eabędzkiego. 2) Śpiew W starym 
dworze, (głosy mieszane) wykonany przez tutejsze 
Tow. śpiewu Lutnia z towarzyszeniem orkiestry. 
3) Sprawozdanie z 40-letniej działalności Tow. 
Przemysłowego przez sekretarza tow, p. St. Smo- 
dlibowskiego. 4) Śpiew Przy niedzieli po nieszpo
rach. 5) Deklamacja. 6) Odczyt p. dr. Uliszew- 
skiego na temat: Co mówił Mickiewicz o przemy
śle. 7) Śpiew: Polski przemysł niech nam żyje, 
(głosy mieszane) z towarzyszeniem orkiestry. 8) 
Deklamacja. 9) Śpiew Nie opuszczaj nas. 10) Za
kończenie uroczystości.

O godzinie pół do 8. wieczorem na sali 
Odeum wspólna kolacja. Nakrycie 1,50 mk bez 
wina. Biorący udział w kolacji zechcą donieść 
sekretarzowi Towarzystwa p. SL Smodlibowskiemu 
najpóźniej do środy 24. brn. Panie i goście w 
uroczystości mile widziani.

Wrześni8, w listopadzie 1906.
Wydział okręgowy.

Ks. Łabędzki, prezes.
Zarząd miejscowy.

Ks. Łibędzki, prezes. M. Gawlak, wiceprezes 
St. Smodlibowski sekretarz. Fr. Lisiecki, skarbnik.

A. Jarociński, zastępca sekretarza.
J. Trąpczyński, bibljotekarz. J. Haszkiewicz, radny. 

L. Dzieciuchowicz, radny.

Zjazd odwołany!
W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 

doniesienie:
Z powodu śmierci Najprzewielebaiejszego ks. 

Arcypasterza zjazd okręgowy we Wrześni 
i uroczystość 40. rocznicy założenia naszego To
warzystwa w zapowiedzianym dniu, w niedzielę
2. grudnia b. r. nie odbędą się, lecz odra 
czają się na później.

Bliższą datę zjazdu i uroczystości w swoim 
czasie doniesiemy.

Września, dnia 27. listopada 1906.
Towarzystwo Przemysłowe.

Ks. Łabędzki, St. Smodlibowski, 
prezes. sekretarz.

t Julian Klaczko.
Jeden z najwybitniejszych publicystów pol

skich minionej doby, wybitny działacz polityczny
1 dyplomata, krytyk i estetyk sławy europejskiej, 
Joljan Klaczko, zmarł w nocy z niedzieli na po
niedziałek w Krakowie Ze śmiercią wybitnego 
męża tego — pisze Nowa Reforma — ustępuje
2 widowni jeden z najpotężniejszych umysłów po 
litycznych w Polsce, niepospolity erudyt i mąż 
stanu, którego gwiazda świeciła jasnym promie
niem w sześćdziesiątych i siedmdziesiątych latach.

Rówieśnik i znajomy Mickiewicza i całej ple- 
Jsdy największych duchów naszej poezji, wykar 
miony na romantyzmie górnej epoki, obdarzony 
gorącem uczuciem i sercem, zdolnościami góru
jący w gronie współczesnych myślicieli i polity 
ków, Klaczko schodzi do grobu jako ostatni przed- 
stawiciel Polski emigracyjnej, ruchliwej, wierzącej 

przyszłość narodu i jego dziejowe posłannictwo 
A gdy wypadki wysuwały go z szeregu czynnych 

Polityce działaczy — występuje na widowni 
mirm^liciel i estetyk, jako twórca w sferze 

Jsli krytycznej. Rzuca narodowi szereg dzieł 
^pospolitej piękności, które w mig literatura
nropejska wciela do swego dorobku.

Znakomite studja polityczne o Dwóch kan- 
finerzac.^’ o Hegemonach pruskich, o dyplomacji 

r°Pęjskiej, o Bismarcku, elektryzowały Europę

w danej chwili i wpływały na bieg polityki ga
binetów, ale trwałą wartość będą mieć dla lite
ratury naszej i obcej niezrównanej piękności 
Wieczory florenckie, Rzym i odrodzenie. Ko
respondencja Mickiewicza i przepiękne Notatki 
z podróży. Gdy tam myśl polityczna szła nie
kiedy w usługi wstecznej politycznej doktryny — 
w nauce i estetyce stał się bezstronnym a by
strym epikurejczykiem piękna, jako erudyt nie
pośledniej miary. W tern tytuł jego do zasługi 
i wdzięcznej pamięci potomnych, która myślą jego 
długo karmić się jeszcze będzie.

S. p. Julian Klaczko urodził się w dniu 6. 
listopada 1825. r. w Wilnie z rodziny żydowskiej. 
Już jako 13-letni chłopiec pisał wiersze hebraj
skie i zdradzał niepospolite zdolności, które zwra
cały^ nań uwagę Mickiewicza. Potem studjowal 
w Królewcu i Heidelbergu filozofję a uzyskawszy 
doktorat królewiecki, ruszył w świat i w Paryżu 
rozpoczął działalność literacką. Polityczne bro
szury zwracały nań uwagę rządów. Bismarck 
zapałał doń nienawiścią, Beust mianował go hof- 
ratem w ministerjum spraw zagranicznych. Był 
posłem do parlamentu i do sejmu (z Tarnowa) i 
dopiero pod koniec życia wrócił do umiarkowanej 
pracy literackiej.

Po ruchliwem życiu za granicą w stolicach, 
osiadł na jakiś czas w Wiedniu, gdzie był urzę
dnikiem Banku dla krajów i radcą kilku wiel
kich instytucji finansowych. Ostatki życia spę
dzał w Krakowie, dokąd się przeniósł w r. 1898. 
Tu urządzono mu jubileusz, po którym niebawem 
zapad! w ciężką chorobę, której uległ, syt od
znaczeń i uznania, otoczony powagą, jaką tylko 
niepospolitych ludzi bywa udziałem. R. i. p.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 28. listopada.

Kalendarz. Dziś: Rufina m. 
Gościorada.

Jutro: Saturnina m.

Wschód księżyca. Dziś

Wschód słońca.
Przemyśla.

Dziś: 7,45 zachód: 3.51
Jutro: 7,47 W 3,50
Dziś: 3,20 zachód: 4,31

Jutro: 3,42 W 5,37

— * Przepowiednia powietrza na czwartek 
29. listopada: Umiarkowane wiatry zachodnie, po 
części pogodnie; z rana sucho, później deszcz; 
w nocy chłodniej, we dnie cieplej niż wczoraj.

— * Teatr Polski w ogrodzie Potockiego.
W środę: Uczta Herodjady dzieło sceniczne

w 3 aktach przez Jana Kasprowicza. Ceny abo
namentowe.

W czwartek z powodu złożenia na wieczny 
spoczynek śmiertelnych szczątek naszego Arcy
pasterza, przedstawienia nie będzie.

W piątek: Dziady, wspaniały dramat w 7 
obrazach Adama Mickiewicza, w układzie St. Wy
spiańskiego. Ceny do połowy zniżone.

W sobotę: premjera kemedja w 3 aktach 
p. t. Adwokat w pułapce.

W niedzielę po południu o godz. 3.: Górą 
Radziwiłł, widowisko sceniczne w 6 obrazach ze 
śpiewami i tańcami. (Ceny do połowy zniżone.)

Wieczorem po raz drugi: Adwokat w pułapce 
(Ceny zwyczajne)

— * Kasa teatralna otwarta codziennie od 
11 i pół do 1 i od 5 do końca przedstawienia.

Zamówienia biletów na popołudniowe przed
stawienia przyjmuje kasa popołudniowa tylko 
w środę od godz. 5—7 wieczorem.

— * Na weterana z r. 1863. złożył w 
dalszym ciągu dr. T. B. 5 mk., Z. P. St. W. 
Kr. 3 mk. Razem mamy dotąd 10,50 mk. 
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.

— * Na fundusz Imienia ś. p. ks. arcy
biskupa Stablewskiego (na stałe popieranie 
nauki języka polskiego dla dziatwy polskiej) złożyli: 
P. dr. Krysiewicz 10 m., pp. Alkiewiczowie z Zer- 
nłk, zebrane w ich domu 35 m., p. Cz. Karaśkie 
wicz 50 fen., p. St. Lange 50 fen., p. L. Kotliń- 
ski 50 fen., p. K. Hoffmann 20 fen., p. Marjanna 
Funk 25 fen., p: Marjanna Grędzielewska 25 f<n., 
p. Aleks. Grandkowski 3 m. Razem 47,20 m. 
Razem z poprzedniemi składkami 66,20 m. Dal
sze datki chętnie przyjmujemy.

* Chleb dla swoich. (Ogłoszenie XII 
z dnia 27. listopada 1906). Następujący rodacy, 
chcący się osiedlić i z odpowiednim kapitałem 
znajdą chleb między swoimi: 1) Zegarmistrz. 2) 
Kupiec skór. 3) Kupiec (galanteryjny). 4) Ku
piec (porcelany i szklą). 5) Nauczyciel muzyki 
6) Weterynarz.

Bliższych informacji, najchętniej nstnie — 
udzieli Biuro Straży, Piekary 13. II piętro. 
Adres dr. Tadeusz Jaworski, Poznań-Posen. Upra
sza się dołączyć znaczek na odpowiedź i podać 
numer i dzień naszego ogłoszenia.

— ♦ Gwiazdka dla dzieci. Jak inne lata 
tak i tego roku urządza Tow. przemysłowe So
bieski gwiazdkę dla biednej dziatwy naszej po 
prawym brzegu Warty. Uprasza się zatem, aby 
dzieci ubogich rodziców, wdów i sierót w towa
rzystwie swych przełożonych zgłosiły się o godz. 
7. i pół w piątek, dnia 30. bm., do lokalu po
siedzeń Chwaliszewo nr. 24 w celu ich zapisania 
do listy.

’ Korporacja Kupców chrześcijańskich 
odbędzie w czwartek 29. b. m w hotelu francu 
skim o godz. trzy kwadranse na 9. wieczorem 
pogadankę w sprawie ogłoszeń i przeprowadzenia 
reklamy w pismach kaliskich odnośnie Królestwa 
Polskiego na rzecz tutejszego kupiectwa. O liczny 
udział człenków prosimy. Zarząd.

— • Królewską Pieśń zaprenumerowali w 
dalszym ciągu:

284. Rutkowski z Poznania.
285. Iza Drwęska z Pakości.
286. Roman Janta-Połczyński z Żahiczyna.
287. S. Tomaszewski z Borku.
288. Z. Smorawski z Inowrocławia.
289. Józef Woziwodzki z Gostynia.
— * Pan Włodzimierz Raczyński ze 

Stajkowa pod Czarnkowem złożył przed nieda
wnym czasem na politechnice w Charlottenburgu, 
znanej z nader wygórowanych wymagań, egzamin 
państwowy na inżyniera pod zupełnie wyjątko- 
wemi warunkami. Prócz predykatu: summa cum 
laude otrzymał on medal pamiątkowy i stypen- 
djum we wysokości 1500 marek na podróż nau 
kową.

— * Dziwne spotkanie się na ojczystej 
ziemi. W tych dniach, w progi restauracji Do
mu Przemysłowego w Nowem mieście wszedł ja
kiś kapłan, przybyły do kraju po kilkunastoletnim 
pobycie jako misjonarz w Patagonji. Z wstępem 
na salę, oczy jego spotkały się z wzrokiem woj
skowego w srebrnych galonach, który w celu zwie
dzenia rodzinnych stron również powrócił codo 
piero z afrykańskiej wyprawy.

Długą chwilę badawczem na siebie spoglądali 
okiem; w myśli ich budziły się jakieś miłe wspo
mnienia, sercami owładnęło jakieś radosne uczucie. 
Po kilku minutach uporczywego na siebie spoglą
dania, głos radości, „tak, to on“, wyrwał się z ich 
piersi, zbliżyli się ku sobie, zamienili słów kilka, 
rzucili się w objęcia i uściskali serdecznie...

W wieku młodzieńczym rozstali się, temu lat 
trzydzieści. Po długoletniem tulactwie w zamor
skich krainach, na drugiej półkuli, tutaj na oj
czystej ziemi, jak ongi Lech, Czech i Ru3 dziw
nym zbiegiem okośiczności spotkali i poznali się.

Viator.
— * Polska kopalnia węgla. Właściciel 

dóbr rycerskich p. Władysław Taczanowski z Cho
rym w powiecie kościańskim otrzymał prawo 
eksploatacji kopalni węgla brunatnego pod nazwą 
Terpnos pod Małachowem w powiecie śremskim 
2188 290 metrów kwadratowych obszaru.

— * Przepadła bez wieści niezamężna Marja 
Adamska, licząca lat 16. Dnia 23. b. m. oddaliła 
się ze swego mieszkania przy ul. Moltkego nr. 6. 
i dotychczas nie wróciła. Adamska jest średniego 
wzrostu, ma włosy rudawe i piegi na twarzy. — 
Ubraną była w granatową spódnicę, biały fartuch 
i szal w czarne i białe kraty. Wiadomości o jej 
pobycie przyjmuje policja w pokoju nr. 5.

— * Oszustwo. Do składu łakoci przy ul. 
Wilhelmowskiej przyszła w poniedziałnk 17-letnia 
dziewczyna z ul. Fabrycznej i zamówiła za 25 m. 
cukrów. Za 4,50 mk. zabrała natychmiast z sobą, 
resztę kazała odesłać pod adresem pewnej pani, 
która oczywiście o niczem nie wiedziała.

— * Z rąk niemieckich nabył p. F. Matu
szewski z Wylatowa 240 morgowe gospodarstwo 
p. Frahskego w Grahowie. Posiadłość ta od 200 
lat znajdowała się w rękach niemieckich.

— Zmiana nazw. Prezydent regencyjny 
zmienił nazwę miejscowości Jagła Młyn w pow. 
Jarocińskim, należącej do gminy Witaszyce na 
Karlsmńhle, a nazwę folwarku Zahrodnia w pow. 
śremskiem na Eschenthal.

— * Z bruku. Na ul. Głogowskiej w po
bliżu mostu kolejowego złamało się we wtorek 
koło u powózki wiejskiej, skutkiem czego powstała 
przerwa w komunikacji tramwajowej.

— * Redaktor odpowiedzialny Lecha gnie
źnieńskiego, p. St. Szymański skazany został w 
poniedziałek na 200 mk. kary za to, że groził 
wymienieniem nazwisk tych pań, które kupują w 
składach niemieckich i żydowskich.

— * Zarządcę drukarni Dz. Kujawskiego 
p. Gertiga i nakładcę p. Rąfowskiego skazał sąd 
inowrocławski we wtorek pierwszego na 60, dru
giego na 30 mk. kary za to, że nie umieścili 
firmy nakładcy i drukarza pod formularzami 
wniosków o polską naukę religji. Obaj zasądzeni 
założą apelację.

— * Odłożony koncert. Z powodu śmierci 
Najprzewielebniejszego ks. Arcypasterza koncert 
Koła Śpiewackiego na sali Apollo zapowiedziany 
na niedzielę, dnia 16. grudnia r. h., się nie od
będzie.

— * Czarny sztandar powiewa z gmachu 
Muzeom Mielżyńskich przy ul. Wiktorji z powodu 
śmierci ś p. ks. arcybiskupa dra Stablewskiego

— * Kórnik. Troskliwa o los tutejszych 
nauczycieli władza sprowadziła do miasteczka 
naszego żandarma aż z Kópenicku. Mieszkańcy 
mają podobno obawę, czy żandarm jest aby 
prawdziwy. Dopiero powstałby rwetes, gdyby are
sztowano naszego burmistrza podług sławnych 
wzorów.

— * Kościan. Regencja potwierdziła wybór 
p. Swtbody na członka dozoru szkolnego i mia
nowała ze swej strony członkiem dozoru szkoły 
katolickiej rektora p. Rauera. Dozór składa się 
obecnie z 3 Polaków i 3 Niemców.

— • Leszno. Konkurs otworzono nad ma
jątkiem kupca p. Józefa Ołęderczyka, właściciela 
fabryki pantofli Urania. Zawiadowcą masy miano
wano kupca p. Maksa Lehmanna. Zgłoszenia 
nadsyłać należy do 31, grudnia.

— * Osieczna. Jarmark przypadający tutaj 
na 4. grudnia przełożono na środę 12. grudnia rb

— * Kruświca. W Jerzycaeb, wsi na gra
nicy Królestwa Polskiego wrzucono w piątek w 
nocy do mieszkania pocztmistrza Miliusa oknem 
30 fontowy kamień, który zdruzgotał szyby i stc- 
jącą w pokoju ławkę. Sprawca zniknął w cie
mności. Pościg żandarmów za nim okazał się 
bezskutecznym.

— * Obrzycko. Do mieszkania rendanta 
tutejszej kasy pożyczkowej dobili się w niedzielę 
w nocy złodzieje i wynieśli ciężką szafę żelazną 
z pieniędzmi aż przed dom. Tam jednak ktoś ich 
spłoszył, porzucili więc swoją zdobycz i ociekli.

Przypuszczają, że złodziei musiało być co naj
mniej ośmiu, gdyż inaczej nie byliby mogli cięż
kiej szafy ruszyć z miejsca. Po sprawcach nie 
ma śladu.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 27. listopada zgłoszono:
Zapowiedzie: nrzęd. kolej. R. Girnt z Klarą 

Seidel, kupiec S. Katz z Martą Krojanker, Ma
ksymilian Blumberg z Elżbietą Halle.

Śluby: destylator Leon Rost z Ireną Oko
niewską, feldwebel Paweł Kelm z Ma’tą Reschke, 
rzeźbiarz Czesław Hoffmann z Jadwigą Wrzeszcz, 
szafner Józef Romiński z Marjanuą Adamską, 
brukarz Ignacy Matuszak z Weroniką Hirscb, 
restaurator Jan Budka z Bronisławą Nowicką.

Urodzenia : Syn: kotlarz Kazimierz Rybicki, 
stolarz Tomasz Pilaczyński, fryzjer Wojciech War- 
kocki, kantor tumski Teofil Juszkiewicz, dyrektor 
banku Walter Metzner, kołodziej Franciszek Ku
biak, szafner Józef Paprzycki, rob. kolej. Henryk 
Velter, woźny Władysław Weissig, niez.. S K.

Córka: cieśla Stanisław Bukowski, krawiec 
Władysław Zimniewicz, robotnik Marcia Konie
czny, zecer Leon Reinosch, robotnic Wawrzyn 
Bręczewski, szewc Karol Lang, robotnik Antoni 
Maroszyk, właściciel dóbr Konstanty Simiński, 
niez. J. G.

Umarli: Joanna Zalewska z domu Deresie- 
wicz 46 lat, Pelagja Gintrowicz 8 mieś, i 15 d., 
Pelagia Formańska 33 L, Franciszek Kozłowski 
3 1,10 mieś, i 7 dni.

Ostatnie telegramy.
Ks. prób. Rassek przeciwko centrowcom.

Wrocław, 28. listopada. Ks. prób. Rassek 
w długich artykułach polemizuje w Oberschl. Ztg. 
przeciw rezolucji centrowców, żądającej na zjeździe 
w Nysie nauki religji w ojczystym języku. Rezo
lucję uważa za niefortunną, bo wyzyskują ją ra- 
dykali polscy, bo rozsadza połączenie się księży 
górnośląskich. Ks. Rassek ohstaje przy tern, że 
najlepiej uczyć dzieci polskie religji po niemiecku.

Watykan a Polacy.
Berlin, 28. listopada. Dzisiejszy ranny 

Beri. Tgbl. zamieszcza rzekowo z Rzymu nadesłany 
telegram. Nie zawiera nic nowego i nic ciekawego, 
tylko znaną arogancją żydowską. Korespondent 
rzymski Beri. Tgbl. ma rzekomo znakomite stosunki 
z jednym z kardynałów. Od niego dowiedział się, 
że ks. kard. Kopp przybył do Rzymu także 
w sprawie polskiej, że Ojciec św. dobrze jest dla 
Niemców usposobiony, Polakom powie kilka słów 
zachęty, ale inaczej postąpi. Ks. Maksymiljan 
książę saski, nie będzie arcybiskupem w Poznaniu, bo 
nie przyjmie tej godności. Berlin i Watykan po
godzą się w sprawie polskiej. Cały telegram robi 
wrażenie arogancji żydowskiej, podszywającej się 
pod blizkie znajomcści z kardynałami.

Targ na bydło.
Berlin, dnia 28. listopada 1906. 

Miejska rzezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dyrekcji

Nasprzedaż wystawione:
437 sztuk bydła rogatego

2005 „ cieląt
703 „ owiec

12654 „ świń

Płacono za centnar wagi mięsa:

Cielęta:
a) najwyborowsze cielęta utuczone

mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca....................... 94—100 mk.

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca .... 88—93 mk.

c) poślednie cielęta od cyca . . . 71—81 mk.
d) starsze mało pasione cielęta (żarłoki) 00—00 mk

Owce.
a) jagnięta utuczone i młodsze

skopy utuczone .... 85—88 mk.
b) starsze skopy utuczone .... 78—81 mk.
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 66—71 mk.
d) holsztyńskie owce nizinne

(żywej wagi)................... 00—00 mk.

Świnie.
za centnar włącznie 2O°/o tary

a) pelnomięsne, szlachetniejszej rasy
i krzyżowane....................  00—60 mk.

b) mięsite.........................................  57—59 mk.
c) małorosłe..................................... 52—56 mk.
d) maciory.......................................... 00-54 mk

Przebieg 1 tendencja rynku : Ze spędzonego 
bydła tylko kilka sztuk pozostało niesprzedanych. 
Targ cielętami był spokojny. Owco prawie wszy
stkie sprzedano. Targ świński odbył się spokojnie 
i prawdopodobnie zostanie uprzątnięty.

Zapiski meteorologiczne
z dnia 27. listopada o 8. rano.

c°.
Borkum deszcz 10 Sztokholm
Hamburg deszcz 8 Haparanda
Świnoujściei deszcz 8 Ryga
Kłajpeda deszcz 7 Wilno
Akwizgran zachm. 7 Petersburg
Berlin deszcz 8 Wiedeń
Drezno zachm. 8 Lwów
Wrocław zachm. 8 Tryest
Bydgoszcz deszcz 8 Zurych
Aberdeen pogoda 8 Rzym
Kopenhaga pochm. 9 Paryż

c*.
zachm. 1 
zachm. —1 
zachm. 
zachm, 
zachm. 
pochm. 
zachm. 
pogoda 
zachm. 
pogoda 
zachm.

1



Kursy papleriw wartościowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=podaż; a=aapłaeono; 
n=nieco; ult=ultimo.

27.
Tendencja:

Dyskonto prywatne..................
Korony....................................
Ruble.........................................
3% niemiecka pożyczka państw,
3l/2°/e pruskie konsole ....
3%
31/?/.
8%

87A 
4*/„ pozn 
8>/e®/. . 
«/» . 
8% . 
4’/. .
»W, . 
3% .
<ł/o .

T

4°/o 
41/»0/.

poznańska pożyczka prow, 
. , 1895
, poż. miejska 1900 

pozn. poż. miej. 1894—1903 
listy zast. ser. VI—X.. . . xi-xvn

. , . serya D.
» • » "A*
■ ■ a a E.
a a a * S
a a a a R

. , rentowe . . . ,
W W » •
pożyczka chińska 1898 .

. japońska . . .
, rumuńska 1894
. rosyjska 1902

. 1905

spokojna
5V4

85,05
216,20
86,40
98,-
86,30
94,-

28.
mocna

5V,
85,05

216,15
86,50 
98,-IJ 
86,40 
94,10

Targ na zboże.
Poznań) dnia 28 listopada 1906. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica...........................................177,—
Żyto (121-2 fnt. bind, wagi) . . 152,—
Jęczmień dla browaru......................170,—
Owies . ..............................................153,—
Mąka pszenna nr. 00.................... —,—

„ rżana nr. 0/1.......................... —

Groch do gotow. biały spok .
„ na paszę spok....................
„ Wiktorja spok......................

Łubin żółty bez interesu . .
„ niebieski pożądańszy

Wika spokojnie...........................
Kukurydza spokojnie. . . .

16,00-17,00-18,00
00,00-14,00-15.00
17,00-19,00-21,50
00,00-10,00-11.00
9,50-10,50-00.00

14,00-15,00-15,50
00,00-13,50-14,50

Nasiona olejne:

Tendencja: niezmieniona.

Targ na zboże.
Poznań) dnia 28. listopada 1906.

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

4e/0 serbska renta. . .
Tureckie losy ....
4°/o węgierska renta w koronach 
4*/2e/0 polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

„ poznańskiej kolei elektr.
, austr.-węg. kolei państ. ult
» lombardy »
, Baltimore and Ohio „
, Canada Pacific .....

4% St. Louis St. Francisko obi. kol. 
Akcje bamb.-ameryk. tow. transp. 

, póln.-niem. Lloyda .
, berlińsk. tow. handl.

" , banku darmstackiego
, , niemieckiego.
, » dyskontowego „
. , drezdeńskiego
, póln.-niem. zakładu kredyt.
. austryack. zakładu kred. ult. 
, banku wsch. dla handl. i prz. 
. rosyjsk. banku dla band, zagr 
, browaru Huggera .
. ogólnego tow. elektr.
„ tow. wyrobu drzewa Bendisa 
, tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
. bocbumsk. lejarni stali . . 
. chem. fabr. Milcba . . . . 
. cukrowni w Wschowie . . 
, kopalni w Gelsenkirchen 
, kopalni w Harpen . . . . 
. tow. młyn. Hermanna. . .
, kopalni Hohenlohe . . . .
„ Laurabuty...........................
. górnośląskiego przem. żelaz. 
, tow. wyr. cement w Opolu. 
, fabr. masz. Orenstein, Koppel 
„ poznańskiej sprytowni 
„ kopalni soli w Inowrocławiu 
, tow. chem. Union .... 
» cukrowni w Kruświcy . . 

Knrsy o godz. 3.
Akcje austryackiego zakładu kred. 

. banku niemieckiego . . .

. , dyskontowego . .

. Laurabuty.......................
Tendencja:

ult.

ult.

101.50 
94,25

101.70 
96,-

101,90
84.60

101.90
95.60 d
84.60 p 

101,10
95.80 
96,30
93.80 
90,70
78.40 
90,20 
82,-

146.70

88^60
183.60 
163,—
144.50 
34,90

121.50
183.90
83.40

156.80 
129,40
170.75 
138,—
239.50
182.50 
156,— 
122,—
213.75
123.60
141.75
187.25
212.25
100.75 
240,-
237.90
234.25
148.50 
223,20
213.90
105.50
207.50
243.60
127.80
196.75 
229,—
305.25 
126,—
185.25
222.50

215.50 
240,—
184.25
244.25 
słabiej

94,20
101.70
96.10 

101,90
84,60

101.90
95.70
84.60 

101,10
95,80
96.70 
94,-
90.70
79.10 
90,40 
82,30

146,80
95.60
88.60 

183,—
162.75 
145,--
34,90

120,60
184.25 
83,50

158.70 
131,—
173.75
139.40 
241,-
184.60
157.25 
122,—
215.75
123.40 
142,—
137.25
215.50 
100,- 
241,-
240.75
234.75 
149,—
223.50
213.70
105.50
207.60 
245,— 
127,-
199.60 
233,— 
309,— 
126,—
186.50
222.75

214.25
239.25
182.90 
245,20 

mocna.

Poznań, dnia 28 listopada 1906. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . . 17,40 17,10 16,40
Zyto.................... 15,00 14,40 13,80
Jęczmień . . . 16,10 15,10 14,10
Owies .... 15,00 14,20 13,50

Bydgoszcz« dnia 27 listopada 1906. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica

Żyto

Jęczmień

Groch

Owies

(....; nom...................  173—000 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not. 
(....; dobre, zdrowe
( (najmn. 122 f.) — 151 mk.
( lżejszy gat.,porośn. i stęcbly 136—147 mk.
( dla młynarzy.................... 136—142 mk.
( „ browarów..................... 150 — 162 mk.
( na paszę...............................154—161 mk.
( do gotowania.................... 173—186 mk.
( .............................................. 140-149 mk.
( najpiękniejszy.................... wyżej notow.

Berlin( 28 listopada 1906. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze
nica Zyto Owies Kuku-

rydza
Olej
rzep.

Listopad .... 7
_

7 68,70
Grudzień .... 179,25 160,— 160,75 129,50 68,70
Styczeń .... 7 7

Luty......................... i ł ł 7 7

Marzec..................... ł 7

Kwiecień ....
Maj.......................... 181,75 163,75 165,75 124,— 64,40
Czerwiec .... ł —,— 7 7

Lipiec ..................... » ł
Sierpień .... ”***7

Ożywienia z zewnątrz nie było, lecz skłonność 
do sprzedaży jest tutaj trwale tak słabą, że kilka 
drobnych zakupów wystarczyło do zupełnego pod
trzymania cen pszenicy, żyta i owsa. Zboże loco 
utrzymało się w dotychczasowej wartości. Olej 
rzepny z początku nie zwracał uwagi, później przez 
skromny popyt podniósł się cokolwiek w cenie. — 
Pogoda : pochmurno.

Wrocław« dnia 27. listopada 1906. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok. . . .
„ żółta stale.....................

Żyto spokojniej..........................
Jęczmień dla browarów spok.
Jęczmień stale..........................
Owies spok....................................

16.70— 17,70—18,10
16.70— 17,60—18,00 
14,60-15,40—15,70 
15,75-17,00—17,75 
13,00-14,00-00,00 
14,10—15,00—15,40

Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—22,50—24,00
Rzep zimowy spok..................... 25,00—27,50—29,50
Siemię konopne..............................  23,00—24,00—26,00
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . . 14,00—14,50

„ „ obce, stale.................... 13,75—14,00
„ lniane szlązkie.....................................15,50—16,00
„ „ obce spokojnie...............................14,75—15,25
„ palmowe spok.........................................14,00—14,25

Nasiona koniczyny.

Za
100 kg. towaru.

wy
borow.

śre
dniego

po
śledn.

średnica
ceny

Pszenica ( najw.yż' rszenica naj-niź — j- 16 50 16,50
15i30
14^80

Í4,— 14,70

Jęczmień 15 80 
15 50 ____ j 15,65

-I-
15 50 
15 20

15 — 
14 60 15,08

Koniczyna czerwona stale . . . 44,00—52,00—58,00
„ ' biała spokojnie . . 25,00—40,00—48,00
„ szwedzka stale . . . 40,00—52,00—58,00

Tymotka spokojnie.........................  19,00—23,00—25,00
Seradela bez interesu.......................................9,00—10,50
Inkarnatka spokojnie....................  16,00—18,00—20.00
Pszenneotręby............................... 10.25—00.00
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . . 1,50—1,75
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 17,25—17,50 
Mączka kartoflana przednia . . . 00.00—16,75
Siano.............................................................2,60—2,90
Słoma za 600 kg....................................... 25,00—27,00

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,.........................  24,00—25,00
Żytnia piękna, stale,......................... 22,75—23,25
Mąka do pieczenia domowego .... 21,75-22,50 
Żytnia mąka na paszę.........................  11,25 — 00,00

Wrocław« dnia 27. listopada 1906.
Notowwiia^mie^skiąjkoinis^targowep

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

najw. na n. najw. na^n. najw. najn.

Pszenica biała 18 10 17 70 17 60 17 30 17 20 1600
„ żółta 18 00 17 60 17 50 17 20 17 10 15'90

Zyto .... 15 70 15 10 15 00 14 80 14 70 14,50
Jęczmień . . 13 50 13 10 13 00 12 60 12 50 1200

„ dla brow 17 00 16 60 16 50 16 00 — — — —
Owies. . . . 15 40 15 —- 14 90 14 70 14 — 1420
Groch Wiktorja 20 00 19 00 18 00 17 00 16 00 1500

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15 30 14 50 14 00
Rzep .... 29 50 — — 28 00 — — 26 00 1

Targ na cukier.
Magdeburg« 28. listopada 1906.

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 8,50-8,60
„ prd. II. 75 proc. ( „ „ ) 6,95—7,10

Tendencja: stała.
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,37-18,50
Cukier kryształowy (włącznie worka) —7“
Rafinada ( „ „ ) 18,12-18,25
Melis ( „ „ ) 17,62—17,75

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek

w Hamburgu.

Na miesiąc Popyt Podaż

listopad . 18,00 18,10
grudzień 18,05 18,10
styczeń . 18,20 18,30
styczeń-marzec . 18,35 18,45
maj 18,85 18,90
sierpień . 19,10 19,20

Tendencja: stała.

Słoma prosta.................................................. 5,00—5,00
Siano................................................................. 5,00—5,00

Targ na artykuły żywności.
Poznań« dnia 28 listopada 1906. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Cena
najw. najn. średn.

Groch .
Soczewica

7

7
7 7

7

Groch długi . “ 7-----

Ziemniaki 3,- 2,80 2,90
. ( od kulki za 1 kg.Wołowina * od br2_ za , . 1,60

1,50
1,40
1,40

1,50
1,45

Wieprzowina . „ 77 1,70
1,60

1,50 1,60
Cielęcina . „ 77 1.40 1,50

1,50Skopowina . „ 77 1,60 1,40
Słonina . „ n 1,80 1,60 1,80
Masło . . „. 7) 2,80

1,20
2,40 2,60

Lój . . „ 77 1- 
! 4,60

1,10
Jaja za kopę 4,80 4,70

Targ na bydło.
Poznań« dnia 28 listopada 1906. 

Urzędowe notowanie komisyi targowej.
Spędzono:

28 sztuk bydła rogatego 
■j/io „ świń chudych

„ tłustych 
63 „ cieląt
— „ owiec

2 „ kóz
________ — „ prosiąt
Razem 435 sztuk bydła.

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. II kl. ni ki. IV kl.

Rogacizna:
Woły....................
Wolczaki i jałówki — 30-38 32—34 —
Stadniki .... — 36-38 32—34 —
Krowy .... — 31—33 24—27 —
Świnie .... 47-00 44—45 42—43 40—43
Cielęta .... 55—58 45-50 35-40 —
Owce..................... — — — —
Krowy dojne za szt. — — — —
Warchlaki za parę — mk.
Prosięta parę —

Interes spokojny.

18. ZteJnmg £KI. 215. KgLPreoss. Lotterie.
Ziehung vom K. November IDO«, vormittags.

Kor die Gewinne über »40 Mark sind den betreffenden
Nummern ln Klammem beigefügt, 

i (Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
394 444 591 [6001 695 790 1 080 147 38« 685 782 800 

919 64 96 2036 OS 88 IM 51 SS8 411 64 88 566 898 806 
3165 67 JO5 408 28 519 998 4109 89 465 711 938 76 5038 
76 118 269 [600] 322 92 594 821 74 976 6346 431 67 750 
7051 283 318 [500] 684 90 877 927 8458 [500] 610 79 
731 903 21 71 80 9024 53 64 191 341 610 655 813 1 0088
242 86 310 44 587 726 11859 698 788 1 2280 82 89 586
636 836 990 13030 [500] 113 233 710 68 [1000] 97 905 
14104 365 70 996 15151 589 16056 260 63 300 936
17161 273 7*1 927 1 8460 506 51 797 874 85 1 9115 573
[5C0] 877

20195 221 379 548 [1000] 734 40 849 2 1 073 108 32 
98 259 348 440 583 643 702 822 2 2024 126 713 956 23194 
295 383 464 96 520 824 2 4005 15 101 291 98 2 5068 81 
101 294 429 56 53 73 88 2 6418 60 512 16 945 2 7276 339 
49 428 [500] 659 76 [3000] 28202 354 672 719 835 920 
29038 187 217 876 84 433 678 [500] 875 [500] 97 948 77 90 
3O090 704 22 3 1 210 19 77 83 542 646 [3000] 55 746 3211s 
242 410 41 88 580 92 [500] 925 3 3045 96 194 213 [500] 301 
69 77 414 [500] 791 806 74 994 [ 3000] 34058 178 209 305 
409 [500] 553 755 984 [1000] 35317 489 [1000] 649 81 
794 890 910 3 6019 478 631 96 738 48 801 [1000] 91 [1000] 
37283 88 [500] »47 64 38165 78 362 [500] 849 39010 
143 409 10 551 [500] 610 818 951 57

40296 355 770 869 4 1037 165 239 400 627 [3000] 724 
33 42061 9» 152 214 340 432 93 645 806 926 4 3080 406 
[500] 39 [500] 626 50 4 4282 473 727 37 920 56 4 5002 
84 [3000] 106 [500] 42 263 72 368 468 77 726 806 [500] 42 
46136 328 416 24 64 [500] 72 591 832 [1000] 47297 340 
»2 [500] 424 [500] 505 89 642 [3000] 784 4 8074 [ 500] 81 
284 400 50 637 49193 96 228 [500] 377 407 524 84 940 
5O012 67 167 265 [3000] 93 675 758 880 [500] 51352 
[500] 510 812 57 979 5 2254 370 413 90 [500] 733 949 
53036 317 601 856 938 54131 74 343 408 640 792 805 
55168 619 47 711 989 56250 [500] 812 49 434 44 556 648 
708 980 5 7013 223 518 96 698 717 [500] 803 58186 389 
541 620 752 88 [500] 59027 47 171 74 599

60386 461 527 890 ¡500] 958 [500] 6 1 295 391 664 88 
767 993 6 2212 310 438 557 657 63 194 220 514 [500] 17 718 
804 [500] 7 995 6 4363 408 680 729 87 928 6 5085 171 203 
409 49 [500] 678 830 66012 29 49 74 125 SO 404 518 [1000] 
96 67267 859 [3000] 568 601 734 815 75 68145 231 803 
488 764 6 9046 186 314 16 72 [3000] 92 505 [500] 35 [1000] 
46 7O01S 61 112 217 [500] 424 690 733 974 71160 302 682 
824 72020 60 143 [8000] 92 282 402 41 48 93 552 612 876 
73228 66 458 69 770 863 80 74111 72 272 695 856 »32 
79 81 75131 211 369 464 [500] 68 702 [1000] 957 68 93 
76236 356 781 77085 152 336 [500] 612 780 826 61 
78032 [500] 36 42G 648 79030 314

8O020 77 107 22 215 [500] 94 446 69 507 12 735 849 
81124 224 652 53 764 75 8 2016 48 354 467 837 8 3021 81 
203 464 511 84 [500] 84139 556 680 745 97 1500] 911 [1000] 
45 71 85025 388 418 583 628 742 72 850 74 UOOOJ 
86094 [1000] 312 41 424 [500] 547 87164 235 332 40 442 
697 88020 146 [1000] 695 873 8 9259 [1000] 412 543

JSOOO] 841 90245 492 514 668 728 30 810 920 66 9 1 013 
1000] 378 405 12 [8000] 671 779 9 2139 47 311 94 441 89 
507 85 990 93022 31 [3000] 215 566 758 60 69 821 901 

94027 59 83 847 520 617 53 924 [8000] 95068 88 871 
810 91 9 6200 872 400 583 72 [ 500] 759 86 894 97062 
[500] 538 48 664 993 95 [500] 98118 72 9t 459 708 11000] 
30 96 828 45 99223 96 [3000] 861 475 517

100030 87 408 62 550 94 712 953 88 lOlOlO 588
523 741 87 829 1 02391 436 645 784 899 918 [SOOOl 63 
103099 165 67 223 42 585 718 848 978 10406k [500] 75 
[8000] 271 479 591 6U 82 744 105567 18000] 92 610 
93 748 89 963 106093 250 819 34 632 882 107064 182 
274 696 789 [500] 108028 [500] 280 332 551 [500] 837 
48 77 [600] 904 36 109404 [500] 80 765 81 [3000] 110081 
379 421 663 945 111062 154 71 211 852 81 93 463 786 
»10 84 112196 21S 819 64 414 [3000] 23 554 [500] 98 
649 740 986 113H7 69 210 446 655 741 81 849 88 79 911 
(5001 60 [3000] 11411» 434 69 [500] 748 820 984 115278 
812 28 417 598 814 54 966 116019 70 290 [1000] 752 976
117129 [500] 216 666 735 [500] 86 800 118069 180 242
»9 810 638 78 87 741 95 119180 248 446 66 [500] 602
757 ^2O00i°^184 261 413 90 777 [500] 82 968 1 2 1013

148 240 412 21 531 78» 89 888 956 1 22196 373 448 576 
665 878 »02 68 81 123279 312 98 455 570 695 124010 
882 448 85 874 [1000] 125069 146 481 72« llOOO] 50 
888 85 [1000] 126188 77 88 335 98 892 781 127044 89 ioe «0 85 128266^000) 302 502 19 70 727 [3000] SM 
[500] 965 129420 602 [1000] 42 [500] 45 69 751 82
82« 978 130461 [3000] 871 ™
(1000] 614 86 612 751 65 89 1 32157 1500] 218 22 308 
12 490 593 133117 21 401 [8000] 582 [ 30000 ] 881 912 
82 [1000] 84 134185 208 470 838 961 135162 229 LMOJ 
68 498 602 28 711 988 136160 521 41 11000] 68 66b 
137000 8 iS 71 220 [500] 484 l««]»» TM Ml 99 
138252 [1000] 577 711 80 [500] 987 [30001 139188 637 
IlflOOl WM) 08 8M M

140049 207 [600] 374 436 [1000] imH--
.a. ff ftf [MX>] 486 584 888 142114 944 1500] Cna

[1000] »71 14382» 24 U 804 689 TM M [8000]3
862 9» 936 96 144068 494 882 145091 181 283 340 
[1000] 94 524 80 614 58 700 81 929 146287 [1000] 884 
544 701 74 818 [1060] 984 1 47199 511 79 608 14 724 65
[500] 148123 [1000] 228 72 378 [3000] 427 41 550 748
875 149158 219 895 [1000] 706 76 888 945 150015 [500] 
31 139 81 564 600 1 5 1 248 385 488 573 99 676 779 1 52271
499 [500] 561 80 802 1 5 3027 80 204 31 376 83 698 711
[500] 154089 [3000] 711 80S [1000] 954 [10 000] 155111 
94 201 8 1 56102 240 41 387 466 514 22 635 77 98 772 
887 [1000] 157065 199 [1000] 871 911 158064 289 [1000] 
318 [10 000] 664 159011 178 868

160131 42 248 557 [500] 728 1 6 1 041 88 153 [500] 
282 305 7 74 523 36 71 774 893 1 62276 470 538 608 713
819 [300] 163185 383 [1000] 164077 [1000] 149 761 895
165079 [lOOO] 107 47 422 61 566 603 721 [lOOOl 53 
[15000] 92 [500] 895 166147 [10000] 207 [500] 95 388 
451 826 926 1 6 7063 139 865 986 1 68126 2Í1 80 370 473
623 26 73 80 81 717 50 83 88 1 69030 95 [1000] 190 260
796 [1000] 812 14 954 flOOO] 63 1 70124 93 202 333 
458 90 505 36 735 857 1 71173 75 420 [500] 856 [60D0J 
58 984 1 7 2079 205 50 354 656 [3000] 715 1 7 3 436 512
606 877 1 74449 756 969 1 7 5062 178 213 549 861 176091
344 555 653 1 77153 230 483 528 68 608 968 1 78083 279
359 90 409 67 575 788 1 79093 189 273 950 64

180007 [1000] 14 145 290 [30001 541 92 642 71t 72 
18 1 021 30 323 544 [SOOOl 606 766 1 82136 855 69 680 
[500] 700 68 [1000] 994 183302 442 184188 291 347 
689 793 815 1 85081 202 489 584 623 757 1 86106 333 
416 527 71 756 857 1 87102 472 527 806 902 1 8 8093 124 
286 502 97 802 11 [500] 42 963 [600] 189136 391 418 
73 [1000] 579 938 82 85 1 90104 238 365 1 9 1 539 81» 
749 1 9 2254 466 555 [3000] 636 713 40 [500] 909 193089 
96 211 373 955 83 1 94906 19 5069 218 [1000] 310 »13 
¡1000] 630 [3000] 57 811 47 949 1 9 6077 204 378 637 771 
835 1 97421 623 730 928 [500] 198052 216 51 71 360 
488 911 [3000] 28 1 99021 190 388 567 691 856 1500] 911

200131 633 731 860 80 944 [10 OOO] 201790 9« 8M 
[500] 995 2 0 2384 433 572 780 2 0 3009 70 121 388 737 
71 74 79 815 52 2O4000 [3000] 108 74 825 510 617 47 
801 75 906 87 2 0 5140 478 580 [500] 817 [lOOOl 53 979 
Í1000] 206219 [500] 342 [5000] 47 (SOOOl 520 S§ llOOO] 
745 72 74 2 0 7245 347 66 [3000] 432 [ 500] 578 89 878 
208204 53 [1000] 865 209042 289 [3000] 97 862 »8 826 
93 210028 204 [8000] 76 86 309 [500] 430 622 130001
39 211432 86 623 793 950 94 2 1 2021 153 68 »14 [19001
31 374 78 581 [500] 83 849 775 [500] 827 917 »2 64 [500]
2 1 3232 57 462 [500] 92 507 850 56 214221 44 663
[3000] 866 [1000] 2 1 5019 148 82 226 53 536 81 489_719 
96 2 1 6095 116 98 293 [lOOOl 479 578 743 903 2 1 70« 
50 100 20 [1000] 454 98 558 800 2 1 8359 420 28 618 812 987 
219411 613 735 56

22O080 445 650 780 844 2 21105 502 1500] 744 
22 2056 145 90 263 370 462 [1000] 953 85 223100 61 394 
523 841 909 2 2 4018 858 92 694 711 225170 1500] 85 
249 925 [1000] 56 2 2 6250 374 82 403 «26 227016 ST 47 
59 ¡1000] 103 230 305 69 857 2 2 8499 [lOOO] 565 811 
850 2 2 9 228 33 328 [3000] 53 411 833 876 230068 88 8» 
133 36 566 944 84 23 1 092 113 311 90 496 521 619 [500] 
61 2 3 2162 214 45 557 697 [3000] 925 [1000] 233221 
41 63 476 557 F500] 234026 44 166 [500] 319 [500] 41t 
82 502 29 50 814 18 235070 [500] 120 CM) ?1 »4 
619 27 988 2 3 6094 243 786 849 [3000] 64 237099 18» 
245 473 [500] 316 82 6.36 [3000] 98 778 »58 77 23801» 
96 401 [5001 11 537 770 [500] 952 239166 353 564 635 
- gg 067

240037 F500] 202 616 83 241253 »4 642 6» 847 
24 2313 20 640 47 805 14 [500] »47 243020 34 79 88 
[500] 119 321 486 512 833 61 97 969 ¡1000] 78 244088 
90 [3000] 6«B 804 2 4 5060 241 49 379 513 25 58 ISOOO] 
859 83 956 74 2 4 6352 [500] 443 586 644 749 50 96 893 
247032 75 232 [500] 70 329 417 46 [500] 63 97 744 89» 
248179 342 420 520 54 94 686 770 870 2 4 9086 116 76

90 461 87 [500] 571 83 809 17 253105 65 201 «0» 80 
2r 4369 424 541 71 615 773 2 5 5368 556 95 »4 766 »81 
256148 229 [1000] 353 451 811 257026 59 619 827 79 
906 45 258090 135 [1000] 51 90 296 301 7 785 89« 997 
259068 121 540 [500] 80 89 606 11 772 882 7« 96

260197 209 [500] 586 609 IM W1 ^(HOll 157 891 
679 798 964 2 62152 218 83 91 [3000] 321 40 419 538 
90 815 263264 81 519 685 [500] 781 9« 42 264231 80S 
408 65 93 654 88 808 »43 [1000] J3 265058 122 55 132 
59 96 r3000] 374 77 525 683 l5°°LX§6l2» J0 80 [600] 
251 352 69 704 [ 500] 48 929 »7 267458 613 671LlOOO]
888 994 268315 83 595 705 859 269018 104 [500]1268
419 98 880 948 2 7 0027 272 361 490 [500][ 529 88 13000] 
698 712 18 809 14 91 271187 348 483 500 66 627 718
820 938 2 7 2084 112 217 608 19 52 2 7 3151 64 406 508
959 2 74112 390 96 508 70 93 616 [500] 882 945 275072 
85 341 [1000] 71 448 576 (lOOOl 857 993 276122 280 389 
429 709 825 961 27 7007 177 275 [1000] 433 [500] 518 
[10001 48 718 41 73 2 7 8092 215 89 96 421 858 97 997
27928O*128 396 5« 709 47 92 948 [500]I 49 53 281404 

739 74 925 2 8 2487 91 624 79 768 283105 79 180MJ
274 388 470 538 664 [500] 829 986 2 84166 325 575 755 
98 821 904 2 8 8503 39 9« 682 767 871 286025 211 85 
850 588 656 88 llOOO] 287364 477 508 [3000] 47 72» 
975 [10001

Im Qewinnrade verblieben: 1 Prämie k 800 000 M., 
1 Gewinn ä 75000, 1 k 40000, 5 4 80000, 9 k 15000, 
21 k 10000, 35 k 5000, 627 k 3000 1007 k 1000, 1414 * »00

18. Ziehung 5.KX
Ziehnng vom 27. November 190«, naehmittaga.

Nur die Gewinne Uber 240 Mark sind den betreffendes 
Nummern in Klammem beigefilgt.

(Ohne Gewäbr.) (Nachdruck verboten.,
102 317 [500] 577 647 730 [500] 901 [500] 1123 79 95 

363 552 [3000] 609 2200 38 48 [500] 90 318 28 73 02 589 
898 3308 481 528 695 726 89 4127 721 85 5015 212 388 442 
658 673 762 865 [1000] 919 24 [1000] 6250 410 539 8T2 931 
[500] 7087 155 79 290 326 448 [500] 837 953 8134 84 229 
303 754 958 97 9074 179 204 31 407 546 1 0144 223 448 
[500] 693 952 11371 451 83 514 807 78 1 2124 405 86 583 
616 39 [500] 753 827 950 81 13299 639 [3000] 14378 89 
562 66 860 [500] 909 97 15010 63 158 [1000] 246 [500] 308 
[500] 33 422 700 906 34 1 6059 113 74 98 ¡500] 360 562 
644 790 831 86 1 7151 [3000] 386 464 645 817 952 1 8107 
629 1 9042 [1000] 69 [500] 725 824 39 82

20418 75 560 [500] 935 21129 229 715 867 2 2017 
100 86 261 87 329 68 451 76 7T 529 80 645 914 52 2 3066 
121 42 232 347 [ 500] 748 889 98 2 4062 314 454 539 60 88 
95 943 2 5 257 490 883 2 6004 103 472 531 695 864 2 7004 
84 136 327 430 567 653 83 882 907 [3000] 28082 1500] 126 
278 779 822 937 68 2 9208 35 313 484 93 524 39 [500] 656 
[500] 741 3O021 [500] 189 311 [3000] 491 [1000] 507 94 
642 713 840 902 3 1 528 [500] 911 32026 [1000] 160 226 
[500] 658 [500] 99 814 85 3 3018 112 344 574 781 885 
934 3 4036 166 [500] 295 3 5131 90 231 307 [500] 474 504 
18 600 770 3 6334 72 [ 3000] 701 11 [3000] 815 925 3 7010 
377 435 771 3 8201 83 [1000] 522 35 73 652 68 784 39105 
13 232 51 67 415 512 92 716 837 [3000] 93

40325 430 539 76 306 75 4 1 031 [500] 60 373 488 90 
522 88 661 887 4 2073 76 519 744 [500] 51 78 [500] 868 
43149 84 602 820 33 4 4045 110 264 562 659 929 45034 
132 502 712 31 886 4 6052 57 93 [1000] 216 44 85 600 
739 961 47356 490 99 647 834 4 8056 155 [5001 73 261 72
333 703 49251 563 964 50029 315 623 733 865 [500] 937 
5 1 007 152 224 84 94 5 2014 [3000] 345 569 616 80 5 3225 
46 359 474 526 [3000] 95 636 [3000] 817 5 4280 738 [1060] 
850 5 5094 198 378 98 765 827 31 57 957 5 6015 199 488 
[lOOO] 97 560 765 85 923 5 7288 [1000] 379 588 866 944 
58123 400 511 734 876 [500] 59013 194 247 357 töCUl 
50S 804 63 933 62

6O099 [1000] 320 37 40 56 [1000] 694 [1000 ] 716 937 
45 66 6 1 033 66 226 [3000] 359 526 40 672 814 6 2048 161 
[3000] 98 206 50 83 313 33 421 583 603 [500] 27 48 767 
893 6 3030 210 79 321 501 77 846 64125 [3000] 55 201
334 412 542 [3000] 73 700 6 5076 138 72 253 352 412 506 
57 52 6 6062 [1000] 152 223 319 443 504 [ 500] 745 6 7051 
[500] 324 29 [ 500] 64 641 718 [ 3000] 75 922 89 6 8091 181 
84 [500] 257 449 [500] 59 616 21 708 [3000] 17 28 803 975 
69510 54 610 762 982 7 0246 495 570 680 876 913 LlOOO] 
71104 231 51 431 557 749 878 95 918 Í 500] 50 60 7 2220 
94 489 703 16 7 3077 [1000] 115 314 53 85 524 48 ,51 69 
726 823 51 956 74154 [500] 269 475 518 849 914 67 7 5174 
93 202 403 70 [500] 513 31 726 [500] 810 959 [1000] 77 
76046 96 107 226 332 52 508 637 717 7 7079 142 218 54
84 319 69 546 7 8044 180 405 673 [3000] 749 91 836 54 95 
7 9055 119 96 206 41 [500] 44 45 611

80193 365 567 753 56 60 [1000] 832 58 '81000 22 67 
336 70 690 720 96 853 8 2454 608 33 68 8 3 008, 187 282 
386 98 490 1500] 93 501 98 8 4098 284 518 683 702 50 91 
931 85010 24 126 78 211 [1000 ] 378 428 585 660 Al» [500] 
925 8 6057 534 653 776 8 7094 201 410 44 88 671 748 96 
823 [ 500] 991 [3000] 88110 284 [500 ] 383 581 624 890 
89136 411 603 9 0547 9 1 471 982 88 9 2023 155 *28 32 316 
460 535 666 807 9 3007 120 94 [500] 216 367 443 593 876
85 94021 246 [500] 353 59 495 547 9 5037 262 430 713 63 
871 76 84 980 96052 912 36 97321 [1000] 550 [1000] 800 
[3000] 98 98312 [3000] 58 59 597 894 986 9 9019 165 87
346 041 nr.3 785 -829 44 987

1OO240 358 407 11 )1000] 73 580 985 1O1047 267 
343 59 462 [3000] 695, 102158 371 426 663 [lOOOj 79 04 
1500] 717 821 103 027 80 171 238 [1000] 433 599 736 88 
869 88 906 1 04270 394 616 845 1 0 5027 206 378 413 92 
572 611 752 54 74 826 951 106035 86 [500] 364 480 669 
799 811 [500] 107069 108 [500] 35 [1000 ] 297 LöOOl 310 611 
87 108052 141 47 [1000] 50 25» 368 ¡500] 456 66 920 
109181 227 395 [ 500] 646 55 [3000] 748 110923 60 
111054 87 288 343 92 544 70 624 34 [500] 929 51 112066 
151 97 336 622 655 712 97 858 113114 75 263 401 [3000] 
548 718 845 958 114091 575 63S 74 857 [500] 63 93 991 
¡500] 115470 [5001 623 778 116088 322 117020 21 261 
535 904 23 50 118063 [lOOO] 365 1500] 829 981 119120 
401 [1000] 86 684 89 967

1201)81 304 50 418 552 1 2 1 038 192 359 61 [500] 728 
983 1 22138 783 [500] 856 87 951 123019 23 43 215 130001 
24 [500] 57 483 601 775 847 912 1 24168 266 477 570 [500] 
612 737 831 58 928 1 25198 219 408 43 532 678 939 «6 
12 6044 66 184 338 97 490 545 933 1 27139 702 18 876 
[500] 128169 [500] 400 586 [ 500] 694 764 66 950 1 29004
347 527 43 70 80 649 75 756 1 30073 194 [500] 269 392 616 
703 828 60 968 131135 93 295 526 73 [ 500] 13 2013 140 66 
359 83 449 512 605 820 1 33023 346 52 484 500 [500] 12 
84 [ 500] 979 1 34514 [3OOO] 25 621 70 »73 944 1 3 5007 
[1000] 242 [500] 342 55 45» 635 738 86 981 13 6027 65 
278 334 90 [lOOO] 421 641 899 1 37176 482 [500] 548 637 
818 73 1 38189 390 542 917 1 39173 217 92 325 817 78

14XM« 68 84 401 »8» «80 799 SU 142247 66
401 63 0« 91» [500] 143007 19 Sw 4M 89 783 901 
144160 »02 409 609 731 145039 4» 08 S3 193 225 66 788 
825 86 146014 204 47 74 491 522 [500] 94 604 802 977 
147046 132 »08 325 530 M3 61 148065 127 712 41 
149120 203 9 81 01 67 612 87 732 [500] 51 [500] 64 828 
92 1 50312 44 706 78 828 83 9»1 34 151170 282 152043 
55 369 688 871 994 153221 [30001 533 646 59 81 947 
154187 342 76 564 [500] 623 1 55008 99 502 3 612 89 
780 927 1 56018 546 606 789 857 1 57024 [500] 302 436 87 
533 796 943 [1000] 99 158060 141 [3000] 578 740 1 59037 
130 233 [1000] 581 89 627 90 997

160308 46 449 [3000] 56 98 588 619 1 6 1 046 137 45
222 [500] 365 690 95 909 52 1 6 2065 109 49 97 232 42 
392 415 693 [1000] 724 995 1 63050 156 286 338 470 88 982 
86 164129 2M 301 10 614 813 »4 954 1 65153 479 529 
166243 65 606 [500] 54 97 1 67018 190 213 305 10 433 
544 636 69 85 760 80 843 922 1 68033 257 481 632 760 
169551 72 702 829 934 170079 96 [3000] 277 [5Ö0] 445 
560 937 1 7 1 086 306 [500] 422 658 1 72044 233 37 41 347 
713 979 1 73185 223 40 396 402 52 511 32 39 620 74 
174067 86 160 96 292 390 [5000] 422 600 673 [500] 745 
860 1 75007 88 98 130 82 [10 006] 403 36 590 [500] 676 703 
[500] 956 riOOO] 176021 215 466 692 [500] 806 177401 
544 966 1 78569 [1000] 600 [500] 6 713 179234 [500] 385 
446 560

180209 [500] 357 [500] 87 422 679 87 737 857 1 81129
[3000] 343 423 96 886 1 82272 416 49 58 738 77 1 83128- 
282 419 627 60 820 976 83 1 84106 248 323 581 185047 86 
448 [1000] 731 64 871 186056 96 252 56 394 419 1 87156 
243 471 625 741 834 [500] 188112 21 63 67 376 410 558 633 
732 [500] 189849 19O017 112 369 [1000] 99 452 636 43 74» 
865 1 9 1 006 83 181 469 551 [1000] 85 780 879 192090 370
92 [1000] 467 743 77 816 38 55 1 93 034 195 380 425 543 825 
62 194123 76 236 96 [3000] 380 445 528 [500] 651 740 932
93 195163 [1000] 273 422 23 555 [1000] 76 962 77 1 96022 
39 302 19 519 721 [500] 19 7057 63 125 (1000] 95 394 [5000] 
764 67 955 66 83 1 98006 225 377 583 619 [500] 20 50 711 
920 90 1 99116 235 607 87 867 913

20 0083 144 226 885 449 577 778 95 894 963 2O1140 
rSOO] 48 [1000] 346 758 79 [500] 2O2130 40 281 328 37 45 
425 607 783 903 2 0 3026 108 358 416 788 827 953 86 2 0 4096 
202 477 546 [1000] 668 84 99 910 2 05171 78 229 84 362 434 
39 624 27 800 49 969 2 06161 606 727 47 68 [500] 207021 
36 756 994 2 0 8007 3»0 556 620 [ 500] 738 887 209141 229 
78 343 721 833 900 21O024 126 42 73 874 444 626 [500] 34 
718 90 211074 81 (5001 315 487 752 67 959 [1000] 212356 
530 955 2 1 3179 405 819 62 2 1 4106 78 «95 329 546 609 828 
93 215132 [30001 33 251 384 434 2 1 6260 304 79 707 916 
217046 [3000] 90 138 HOOO] 563 620 29 36 812 984 2 1 8375 
457 58 [3000] 68 99 2 1 9503 12 22 728 69 819 980

2 20123 249 83 388 523 66 688 92 2 21106 466 88 
547 603 732 73 89 904 11 222069 117 [500] 28 43 220 329
446 89 628 783 838 936 2 2 3020 353 70 668 712 827 
22 4060 295 391 407 594 99 610 30 799 2 2 5270 395 488 
534 [1000] 644 226094 ¡3000] 320 [1000] 590 674 703 89 
810 2 2 7014 34 135 75 226 84 533 39 91 680 757 [500] 62 
66 806 62 963 2 2 8034 201 364 69 416 647 [1000] 734 83t 
2 29127 282 562 749 23 O090 382 [1000] 478 90 535 713 39 
43 898 23 1 001 37 194 660 [1000] 875 918 2 3 2086 90 183
299 335 86 135 580 689 745 69 ¡500] 926 91 23 3243 585 
656 2 3 4320 599 642 804 13 970 2 3 5049 73 127 32 296

■385 550 836 2 3 6124 [5001 253 79 0 4 646 830 2 3 7188 502 
41 57 2 3 8348 428 525 632 878 2 3 9 224 55 410 516 23 713 
894 907

24 0028 86 90 162 439 563 620 42 822 924 241117 52
282 346 459 647 2 42133 448 51 910 27 58 2 4 3033 460 581 
643 72 763 818 55 965 2 4 4096 180 618 817 2 4 5235 313
410 T500] 690 715 2 4 6211 83 [5001 451 519 714 74
247070 [3000] 223 592 609 12 800 17 966 2 4 8000 15 121
248 335 48 531 679 787 854 991 2 4 9 206 336 58 489 764
2 5 0045 60 129 60 [500] 74 266 659 810 2 5 1 083 161 287 316 
759 82 2 5 2065 458 811 56 ¡500] 253171 84 633 41 
2 5 4196 257 481 15001 517 2 5 5090 336 590 [500] 637 910 
2 5 6 224 96 305 ¡5001 405 589 717 2 5 7044 348 647 875 
[1000] 947 58 [500] 2 5 8066 87 89 485 556 748 74 881 
2 5 9123 365 452 [500] 518 39 602 [500] 737 983

260172 82 204 29 2 6 1 055 83 466 90 568 616 726 
2 6 2234 2 6 3095 178 342 642 45 [1000] 776 841 [500] 978 
2 6 4 058 154 348 568 [1000] 678 [500 ] 98 985 94 [30001 
2 6 5017 754 [500] 82 84 266093 [500] 439 523 618 [5001 
972 92 267118 65 [ 75 000] 391 530 93 96 758 912 « 
268014 15 190 493 639 [5000] 847 269201 797 27O015
300 408 [500] 745 [1000] 271055 60 117 [3000] 60 247 376 
[500] 782 [500] 851 992 2 72170 307 450 708 923 2 7 3053 
735 80 884 [500] 932 90 ¡500] 274032 683 [3000] 867 84 
912 2 7 5 416 55 701 833 2 7 6037 114 296 340 415 741 842 94 
f10001 277055 [500] 538 [1000] 872 961 27 8274 [1000]
447 543 748 814 84 [5001 27 9020 154 544 712 

28O0IS 102 83 425 92 733 83 998 28 1045 177 244
400 74 80 524 653 948 2 8 2066 490 665 824 2 8 3034 [500J 
119 26 675 759 902 2 8 4l0« 51 268 407 587 650 [500] S34 
285208 322 [3000] 87 430 44 87 584 629 836 2 8 6068 
108 750 98 824 82 [500] 940 [1000] 287069 93 160 388 6M 
773 933 _____¿
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